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Antyangielska demonstracya w Indy ach.

Od o-zasu wojny rozpoczął się 
w Indyach silny ruch wolno­
ściowy, dążący do usamodziel­
nienia się od Anglii. Hasła boj­
kotu Anglii propagowane przez 
przywódcę Hindusów Ghandiego 
wydały bujny plon.

Nasza rycina przedstawi? uli­
czną demonstracyę w Delhi z ra- 
cyi uwolnienia 80 Hindusów wię­
zionych przez władze angielskie. 
Prowadzony w pochodzie wiel­
błąd ma wyszydzać angielską 
cenzurę dzienników.

Minister Jastrzębski wyasygnował m iha.d marek dla Piastowców na wybory.

^ W a rs za w a  (tel. w ł* . M in ister Jastrzębski 
gta&ygncwał wczoraj miliard m arek dla 
jJ*«ku rolnego, na cele rzekom o —  pom ocy 

Jeżeli jednak u w zg lędn im y  fakt, że 
ro ln y  jest, w  rękach Piastowcuw. to

okaże się zupełn ie prostem . na jak ie  to  cele 
w yd a je  się tę olbrzym ią, saunę.

P rzypom in am y, że n iedaw no tem u w ya sy  
gnow ano 350 m ilion ów  na p ow ia t garw o liń - 
sk i i 250 m ilion ów  na koopera tyw y robot­
n icze w  podobnych celach. (P rzyp . Red-).

Unia państwowo-narodowa agituje...
Za 30 milionów pragną pozyskać Zw . inwalidów przy wyborach!

w n ego  zarządu  Z w iązku  inw & lidów  z propo-
^a^szaw a (tel. wW). Jak snę w  osta tn iej zycyą, aby w  zamian za  30 m ilionów , k tóre

fcfttyili dow iadu jem y, p rzedstaw ic ie l U n ii U n ia  ofia: ow u je  na cele Zw iązku , zechcia ł
h j^stw ow o-narodow ej zw róc ił się do g łów - tenże u dzielić  pom ocy p rzy  w yborach .

Rozruchy głodowe w Berlinie.
Czorai przysizlo w  B erlin ie  do rozru- 

4^."' na tle  żyw nościow em - N a  przedm i^- 
^cukóln  p ląd row a li robotn icy  i  ich  żo­

ny sk lepy żyw nościow e. Z agroź  >no życ iu  
n iek tórych  handlarzy, z powodu w ysok ich  
cen. D opiero w iększy  oddzia ł po licy i ro zp ę­
dził tłum

Jodko kandydatem na posła 
polskiego w Moskwie.

Warszawa. (Tel. wł.) „Przegląd Wieczorny1* 
donosi, żc kandydatura p Ratkiewicza, wojewo­
dy nowogrodzkiego na posła polsktiego w Mo­
skwie upadłe natomiast stała się aktualna kan­
dydatura dra Jodki, obecnego poda w Rydze

Nowy kandydat na wiceministra 
sur; w zagranicznych.

W arszaw a  (tel. w ł.). W  sferach  rządow ych  
krążyły wczoraj pogłoski, że kandydatem na 
wioeminlstrc ministeryum spraw zewnętrznych 
jeet p. Irzykowski, były szef setkcyti ministeryuim 
wpraw zewnętrznych za urzyaowania ruin 'Woj­
ciechowskiego.

Rztd jugosłowiański pośredniczy 
w sporze o Jaworzyng.

,,N aród  n i Listy** donoszą, że w  srorze  o 
Jaw orzynę zaproponow ano pośredn ictw o 
rządu jugosłow iańsk iego-

Rokowania iugosłowiańsko-pnlskin.
W olanie są jeszcze rokowania polsko- 

rumuńskie.
Markeubad (tel. w ł.). W czora j rozpoczę ły  

się rokowania jugosłowiańsko-polskie, w  
k tórych  b io rą  udział m in istrow ie : Piltz. P a - 
sicz i  Nlnczic, oraz sekretarze F r iech tic i i  
H em pel. M in istrow ie kon fe ru ją  codziennie 
po k ilk a  godzin .

Chudli o nawiązanie przyjaznych stosun­
ków  między Polską a Jugosławią. P rzysp ie ­
sza narady now e położenie, w ytw or/one 
przez A u stryę  i  obaw a w kroczen ia  W łoch . 
W  M arienbadcie baw i rów n ież poseł w łosk i 
w  B elgradzie , Manzonn k tó ry  m a  m ożność 
obserw ow an ia  ro zw o ju  st^sainków jugosła- 
w iańsko-po lsk ich . W czo ra j p rzy ję li k ró le ­
stw o serbscy pryw atn ie  m in istrów  P iltza , 
N lnczica  1 Pas ieza  z żonam i. Podobno po 
zawarciu um owy jugosłowiańsko-^ skiaj 
rozpoczną się takie same narady Piltza z 
rum uńskim  posłem Hioti. M iędzy  ii.n em i 
m a się lam  om aw iać podstawy, ma jak ich  
się odbędą n arad y  mirwijtna N aru tow icza  

i  N acze ln ika  Pań stw a  w  Bukareszcie.

Przed okupacyą obszarów Ruhry.
Paryż. (AW ). Agoucya Radio donosi, że wedilc 

nadoszłych wiadomości, minnsiteir wojny i matii- 
sier finansów, zajęci są w danej chwili bada­
niem projektu ewonituaine, okupacyi oi>=izaiwv 
Ruhry.m ' "  fJUlUimY dU JGDUUIlt.y I A / A T  • UUŁJ.1 UALUU1. «

l^ltyck^-Anifirykańska Linia Kraków, Luł?i« i. 3
t m i B i y w w i i w w a  l , 1 " ł g  ( t u i  o b -o -K  d w o r c a  k o l e j o w e g o )

L Ji,a bezpośrednia komunikacya wprost b e z  p r Z O S iS ^ k l l ia  z Gdańska do A m e r y k i  (New York) i K s n a c ly  (Halifax).
rotsza droga do Ameryki bez jazdy po obcyrb krajach, bez wiz tranzytowych, bez rewizyi celnej aż do portu.

Baczność Reemigranci! 4885

i D ? f i m i a r a i l C Ć  nawet tacy, którzy przed wojną przyjechali, mogą przez biuro nasze w najkrótszym czasie 
K  c t f l I Ł » q n M  z powrotem d0 Ameryki Jechać. 

Emigranci do Kanady są zwolnieni od przedkładania na pokaz 250 dolarów. — Wszelkie informacye bezpłatnie*
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Skończmy z waśniami 
dzielnicowemu.

Z  W A K A C Y J N Y C H  R EFLE K SYI.
N iep rzy jem n ie  dziś jechać koleją.. Gorąco, 

ścisk, k łótn ie. W szystko  w raca  z le tnisk. P o ­
c iąg i przepełn ione. Lece n a 'n iep rzy jem n ie j­
szą stroną ja zd y  pow rotnej do dom u — to 
rozm ow y, prow adzone w  pociągach . P ra w ie  
w seystk ie ob raca ją  się ko ło  jednego  tem a­
tu : w yższości lub n iższości dzie ln icow ej. —  
R ozm ow y te  sta le kończą snę kłótn ią. Jest 
to  z jaw isk o  n iesłychan ie przykre, lecz jakże 
p raw d ziw e i

P o  trzech  la tach  n iepod leg łości —  zda je 
sdę, jakbyśm y by li dectet od m om entu  zjedr 
noczenia duchowego, n iż b y lib yśm y w  dobie 
ndewoli.

W ów cza s  w  pew n ych  ch w ilach  — w y ją t­
kow ych  copraw da. m an ifes tow a ł sdę siln ie 
duch narodu  jeden, zespolony, potężny. Dziś 
przeciw n ie. — W  naiuroczystszych  chw ilach
—  przy łączen ia  W iln a , G órnego Ś ląska — 
re® po raz przychodzi do k łó tn i d z ie ln ico ­
w ych  i  party jnych .

S p raw a  przedstaw ia  się tak :
M am y Po lskę po lityczn ie  n iepod ległą , z 

g ran icą  celną i s łupam i gran iczn ym i. B rak  
nam  natom iast ja k ie jk o lw iek  duchow ej je ­
dności i  łączności. Jest to  praca pow olna, 
praca  ty lu  pokoleń.

P rzyk ła d em  tego pow olne zrastan ie się 
W łoch . W ie le  jednak  już dziś m ożnaby zro ­
bić, gd yb y  się bezw zględn ie  w  im ię  dobra 
Po lsk i, w ys tępow a ło  p rzec iw  w szystk im , co 
szczu ją  i żeru ją  na przec iw ieństw ach  d z ie l­
n icow ych,

W  p ierw szym  rzędzie na leży  to stosować 
do  prasy.

Każdy dziennik, który żeruje na różnicy 
dzieinioowe), który obrzuca jadowitą śliną 
braci z inne) dzielnicy Polski, — winien być 
postawiony na indeksie m oralnym  społe­
czeństwa.

K ażd y  dzien n ikarz czy litera t, k tóry  zn i­
ża swe pióro do w yp isyw an ia  im pertynen - 
cy i pod adresem  bra,cd z innej dzie ln icy , —  
w in ien  być odsądzony od m iana ku ltu ra lne­
go  pisarza.

Nie dość na tem !
W  Po lsce w inna pow stać Giga zjednocze­

nia Polaki, k tóra  na  w szys tk ie  podobne z ja ­
w isk a  natychm iast reagow ać będzie.

L ig a  ta  w inna ob jąć  całą  Rzeczpospolitą  
i  rozpocząć dzia łan ie natychm iast.

Jeżeliby środki zw yk łe  nie pom agały, L i­
g a  tak a  m ogłaby się uciec do środków  s iły  
fizycznej.

Id z ie  bow iem  o  drobnostkę.
Dość wzajem nego żarcia sią i  szkalowa­

nia!
W ło s i m og li sobie proces z jedn oczen ia  

rozd z ie lić  na szereg lat, —  bo n ic nie g ro ­
z iło  ich  n iepod ległości.

P o lska  —  m usi się seem entow ać w  jed- 
nem  dzies ią tku  lat. I je ś li tego  n ie zdołała 
dotąd dokonać, w spó ln ie  przelana  k rew  je j 
obrońców , to  m usi się stać przez zespolen ie 
św iadom ej m yśli i czynu.

Trzeba przedewszystkiem ukrócić samo­
w olą rozpuszczonego języka.

A  to  przykazan ie  obejm u je g łów n ie  prasę 
i  publicystów .

Z pogardą  od w róćm y się od tych  w szys t­
kich, co d la  in teresu  czy innego  w zg lędu  
podn ieca ją  n ienaw iści dz ie ln icow e!

S zerzm y w  m iejsce n ienaw iśc i potrzebę 
w za jem n ego  w ybaczen ia , w yrozu m ia łości, 
n ie ślepej, p łynącej z  nakazu, ale tej g łębo­
k ie j, co się op iera  na obopólnem  poznaniu  
się.

W ym yślan iu , oplwaniu sią wzajemnemu,
— przeciwstawm y chąć poznania i  zrozumie 
nia idą wzajemnego.

W arszaw a (tel. wł.)J Z Gdańska donoszą., 
że kom prom is, za w a r.y  m iędzy  P o lską  a 
Gdańskiem  w  spraw ie w yd a lan ia  obyw ate li 
polsk ich  m a treść następu jącą:

0 ile  rząd gdańsk i chce w yd a lić  obyw a­
teli polskich, m usi z n iek tórym i w y ją tk a m i 
zaw iadom ić  o teru kom isarza, k tóry  w  cią ­
gu czterech tygodn i m a praw o założen ia  
protestu. W  razie  protestu w  ciągu  tygod ­
nia rozstrzyga  sprawę W yso k i kom isarz 
L ig i N arodów . Jeżeli W ysck i komisarz orze­
knie po myśli Gdańska, obywatel polski 
musi zaraz opuścić terytorynm Gdańska, 
rząd po lsk i m a jednak  praw o rekursu, nie 
wstrzym ującego wydalenia, do R ady  L ig i 
Narodów . To sam o p raw o rekursu  m a

( Gdańsk, o ile  decyzya  Rady L ig i N arodów  
jest dla n iego n iekorzystną, ale obywateć 
polski pozostaje wówczas w  Gdańsku. Od
tej zasady są n iektóre w y ją tk i; jeże li oby­
w atel po lsk i został ukarany, jeże li jest cię­
żarem  dla dobroczynności publicznej lub 
nic w yk azu je  regu larnego  dochodu w  w y ­
sokości w sparcia  d la bezrobotnych, 

i Rząd gdański może w ydalen ia  przeprowa­
dzić, musi jednak zaw iadom ić o tem  kom i­
sarza generalnego, k tóry  ma praw o w nieść 
rekurs bez m ocy w strzym u jące j. O ile  w y ­
da lony obyw ate l chciałby w rócić  do Gdań­
ska, to musi zw róc ić  się w prost lub prze* 
rząd polsk i do rządu gdańskiego. W  razie 
odm ow y rząd po lsk i m a p raw o rekursu  d<? 
L ig i N arodów .

Konferencya w sprawie 
strajku i kryzysu budowlanego

Warszawo. (Tel. wł.) W czoraj odbyła się w 
ministeryum pracy koniereneya przedstawkuali 
min. pracy i robót publ. i min. spraw wojsko­
wych, ctlem zajęć a stanowiska \vobec^)be<\vogo 
strajku i kryzysu budowlanego. Ustalono ko- 
nieczncćść kontynuowania prac rozpoczęły eh, a 
więc gidach ów szkolnych, koszar, domów urzęd­
niczych i remontu budowli. Na cele powyższe 
będą odpowiednio podnieś"one kredyty.

— o o o «

Ministerstwo poczt i telegrafów 
a wyoory.

O kóln ik iem  z dnia 29 z m. w yd a ło  m in i­
sterstw o poczt i  te leg ra fów  bardzo obszerną 
instru kcyę o służbie pocztow ej, te leg ra ficz­
nej i te le fon iczne j, w  czasie \yybarów do 
Sejm u i senatu. Jnstrukcya m a na celu pod­
n iesien ie spraw ności poczty  w  tym  okresie. 
D la u ła tw ien ia  organom  w yborczym  prze­
sy łek  pocztow ych  pocztą, od n ich zostało 
zrycza łtow ane, tak, że kom isye w yborcze 
w ed łu g  w skazów ek  w  ok ó ln iku  zaw artych , 
będą m og ły  bez op ła ty  nadaw ać p rzesyłk i 
na poczcie. P rzesy łk i te  będą traktow ane 
narów  n i z pospiesznem i p rzesy łkam i pań­
stw ow em u Co do te leg ram ów  i ro zm ó w  te ­
le fon icznych , rozm ów n ic  publicznych, to 
będą one na raz ie  kredytow ana, op łacan ie 
ich  nastąpi po ukończeniu w yborów .

Kobieca kandydatura na senatora.
W a rszaw a  (P A T ). K lu b  W yzw o len ia  za­

k om u n ik ow a ł naszem u korespondentow i 
w iadom ość następu jącą : N a  ok ręgow ym

I z jeździe  P. S. L. W yzw o len ia  z pow ia tów  
■ w łoc ław sk iego , n ieszaw sk iego i lipnowskie- 

gó, odbytem  w  dniu 27 sierpn ia  w e  W łoc ła ­
w ku, poseł Jadwćga Dziubińska, postaw io­
na na p ierw szem  m iejscu  kan dydatów  po­
selsk ich  z ok ręgu  w łoc ław sk iego , po stano- 

| w  erom  zrzeczen iu  się sw ej kandydatury, zo­
sta ła  w ybrana  przez ak lam acyę na tym że 
z jeździe  na kandydatkę do senatu z okręgu  

j w łoc ław sk iego . Jest to p ierw sza  kandyda­
tura kobieca na stanow isko senatorskie.

Kandydatuy N, P. R.
O rgardzacya N . P . R- w  P io trk o w ie  u- 

ch w a lila  jednom yśln ie  zw róc ić się do inż. 
M alangiewdcza, szefa  D epartam entu  w  Min. 
handlu  i  przem ysłu, z prośbą o postaw ien ie 

i sw ej kandydatu ry w  ok ręgu  P io trk ó w —  
i B rzeziny.
r N a  dru giem  m iejscu  na liśc ie  N. P . R. z  
’ tego okręgu  postaw iony został p. Rybak, 
i prezes Raidy m ie jsk ie j z  Tom aszow a  R aw ­

skiego.

Ortodoks* j iy „Jud“ ostrzega żydów.
„D a jm y  na to. — pisze organ  ortodoksów  

„Ju d" o bloku  mniejszości narodow ych, — 
że żyd zi uzyskają przez blok  jeszcze kilku  
posłów . Co to  jednak  za w ażn a  rzecz; co 
tych  k ilku  posłów będzie m og ło  działać, je ­
że li ca ły  nastrój w  Se jm ie  i w  kra ju  będzie 
zw rócon y  p rzec iw  żydom ? Kto ich będzie 
słuchał i co oni wskórają? A  cała bieda je ­
szcze n ie tk w i ty lk o  w  po litycznej robocie, 
skazanej przez b lok na absolutną porażkę. 
Oprócz Sejmu jesteśmy ekonomicznie pra ­
w ie newskróś zależni cd  stosunków z  Po la ­
kami, A  jeś li ma na now o rozpa lić  się w śród 
całej ludności kam pan ia  bo jkotow a, izo lo ­
w an ie  żydów  jak o  obcych, to  wieia setek ty­
sięcy żydów zostanie skazanych na upadek  
ekonomiczny. A  kto też bierze na siebie 

odpow iedzia lność za te liczne setki tys ięcy 
żyd ów ? K to  iuż p rzygo tow a ł dla nrch inne 
źród ła  zarobkow an ia, żeby sobie pozw olić 
na narażen ie życ ia  (?-, m ien ia  i zarobków  
w szystk ich  tych żydów  ?“

N enuy strzelają da polskich
robotników.

Katowioe. (PAT ). Z  powiatu judzkiego dono­
szą, że polska KooLsya graniczna, która w po- 
niodztatók bawiła w kopalni Belbrueck narażo­
ną była na ustawiczne pogróżki ze stadny Nien** 
ców. Terror niemiecki doszed' do tego stopidA 
że we wtorek dwa] deiegad robotników, którż? 
wracali automobilem z Zakuszowa, gdizie p rzed ­
stawili życzeń a ludności miejscowej wobec ba­
wiącej tam Komisyi granicznej, na drodze do 
Kończyc wzdłuż granicy niemieckiej byfl o*tero- 
krotnie ostrzeliwani przez posterunki niemiec­
kie. Prasa niemiecka wcale nie tai tego naru­
szenia granicy Rzeczypospolitej Polskiej, ale )*" 
ko powód strzelaniny wysuwa, że samochód na­
jechał na terytoryum niemieckie, co ject ni®* 
zgodne z prawdą.

Odroczenie pronesc Fedeka.
Lwów. (PAT ). Rozprawa sądowa przedw** 

i F edakowti i 12-tu to w., oskarżonym o aaroad*
' na Naczolnika Państwa i wojewodę Grabowski**' 

go oraz o zdradę stanu, mająca się odbyć 6-Ś®/ 
bm., została na dizastejszem posiedizemiu laW 
radnej sądu karnego odroczona na cza* późnie! 
sizy i odibędaic się prawdopodobnie z k o ń c ^  
września.

i

Szczegóły tnalwersacyi 
w Banku MięczynarodowyiA

W arszaw a  (tel. w ł.). O m alw erzacyi, 
j nanej w  Banku m iędzynarodow ym , podaJ*
I pism a tutejsze dalsze szczegóły.

G łów ny herszt m alw erzan tów , Stan i 
K am ien ieck i. Uczy około 32 lat, przystoi®* 
i elegancki, stalep rzebywał w  n a jw y k t ^  
tm ejszych  lokalach, nie nadał za jęc ia  i ci**, 
p ia ł na brak go tów k i; był wprawdzie  
ty  z zam ożną obyw ate lkę  z ok o licy  K a m f f i  
ca Podo lsk iego  i dostał za  n ią duży 
w  dobrach ziem skich, które jednak  z n a j^  
ją  się po stron ie sow ieck ie j i dochodów  ®N 
dają . K am ien ieck i n ie szukał pracy; 
jedyn ie  o a ferach  pien iężnych . Zna j 
z G ruszeckim , urzędnikiem, w yrzucim y!*, 
Banku międzynarodowego za opilstwo^ 
tw iła  K am ien ieck iem u  zorganizowanie  
ki. Pieiw sza opayacya zali kasowania l ł r . 
lionów udała się i  Kamieniecki Docząi j 
waidzić hu laszcze życ ie ; m ia ł ju ż  w y n ^ j  
m ieszkanie, zam ów ił sobie k ilk a  iW tfrfZ 
garniturów, w e w szystk iem  m u jednak  f  | 
szkodziła  policya, k tóra  zam knęła  go ^  
reszcie. * w

Jak się okazało, Gruszecki, k tóry  
się że padł o fia rą  Kam ien ieck iego, 
trzym ać za u dzia ł w  de fraudacyi saeśe j 
lionów , a dostał ty lk o  trzy  m iliany. 
tyw i, k tórzy  o trzym a li od Banku za 
cie sp raw ców  10 i  pó ł m ilion a  m arek. 
w ad zą  dalsze dochodzenia celem  w yk f '  
innych w spó ln ików  K am ien ieck iego.

Katastrofa kolejov^
Lwów. (PAT ). Dziś nad ranom na Unii i ^ _  

Podhajce między staeyami Dunajów-BwjM 
wykoleił się pociąg osobowy wlący z 
Jo Lwowa. Z podróżnych i personnlu 
go nikt nie nic ucierpiał. Przyczyna 

] niewiadoma.
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Związek inteligencyi.
CELE ORGANIZACYL — MYŚLEĆ O SOBIE
Al e  w  z w ią z k u  z e  s p o ł e c z e ń s t w e m . _

CO ZDZIAŁAŁ ZWIĄZEK DOTYCHCZAS?
Już to nie wypadkowo ale rozmyślnie,, wprost 

tendencyjne je«t u nas rzucanie kamieni na 
brodze każdej pracy twórczej, rozbijanie każde­
go zraesizenia.

Zwiiązek Inteligemcyi Polskiej w Krakowie, 
^tmiejący już blisko trzy lata, spotkał się z tą 
..nofcotą" na dwóch swoich wiecach i przekonał 
*ię, że to nie przypadkowe atakowanie jakiegoś 
'teofbnika ale celowe -uniemożliwienie pracy 
twórczej. Każdy prawdziwie kulturalny Krako­
wianin wie o naszym Związku, jak również win, 
Sie powstał on nie w celn walki klasowe), ale 
*  celu flbmny praw inteligencyi, czuwania nad 
łej dobrem moralnem i maleryalnem, wyrobie. 
Aiem przez to wiąkmzego antorytetn dla niej, — 
IttBeiz co mogłaby dodatniej wpływać na rozszo- 
•teenie prawdziwej kultury wśród klas niżej od 
*>iej umysłowo stojących. Tymczasem na pierw- 
*®em większem zebraniu, urządzonem przez 
Związek, podsuwano nam jako drogą do *do. 
bycia sobie niezależności taktyką strajków, któ- 
•ymi walczyć nigdy nie mieliśmy zamiaru, wie- 
deąc, że one w pierwszym rządzie szkodzą kra­
jow i Gdy więc ta myśl się nie udała, na ostat­
nim wiecu starano sdę wykazać bezcelowość 
bflzeszania się inteligencyi, motywując to w  ten 
•poeóib. że ona powinna iść z wEzystikiemi inne- 
*hi klasami społeczeństwa. Jak wyżej wykaza- 
>̂rn w pirogi-amie naszego Zwiąizku jest nie tylko 

'^półpraca z imnemi klasami, ale wprost praca 
nich (bo i zresztą, któraż z prac iaifteiigenryi 

**ie jest pracą dla ca,!-ego społeczjaństwa i kraju 
baazego?), a zatem uwagi owe były co najmniej 
opóźnione. W  czasie jednak, gdy wszystkie inne 

się zorganizowały i  to głównie na podłożu 
bgoistyemem — m y luzem iść nie możemy, bo 
bawnert. tej pracy dla innych klas nie będziemy 
błogli z należytym efektem wykonywać, a cóż 
'iuipietro utrzymać swe prawa, — swój autorytet, 
W y  inne klasy wprost jawnie dążą do togo, by 
b#s rozproczkować, zdemoralizować, a przez to 
'bteyaić swymi powolnjrmi niewolnikami.

Każdy więc inteligent, który pragnie dobra 
*^ej kla9y i  który pragnie szczęścia dla całego 
W o d u  powinien należeć do Związku Inteltgen- 

i, nie 4000 członków, jak do dziś należy do 
^fciąziku naszego, ale cała inteligencja polska 
^ i n n a  do niego należeć, bo to jej obowirz-jk.

W  najbliższym czasie Związek nasz wchodzi 
^  kontakt z organizacją lwowską, waaiszawsiką, 
1 doznaniem oraz zc wszyśttóemi organizacjam i

\
inteligencyi miast i miasteczek w całej Polsce, 
które już powstały, lub powtawać będą. ooej- 
mując Śląsk i  Wileńszczyznę.

Połodzenie to powstaje za in ic jatyw ą Związ­
ku Inteligencyi polskiej, istniejącej juz blisko 
3 lata w1 Krakowie, ria której czele stoi prof. 
uniw. Jagiełl. Jau Łoś- 

Związek ton jest podzielony na 3 sekeye:: kol. 
tnzalną, gospodarczą, ekonomiczną i społeczną 

Sc-kcya kulturalna urządziła już cały szereg 
odczytów, pogadanek literackich, ■— starała się 
us lnie o urządzenie czytelni stałej — ale nie­
stety wskutek braku lokalu urządzić jej do dziś 
nie mogła.

Solccya gospodarcza prowadziła rozdawnictwo 
artykułów żywności, ubrań i bielizny w czasach 
najciąższjrch oraz prowadziła kuchnię i łfon- 
sum. :

•Sekcja ekonomiczno-społeczna zajmuje się 
wyrabianiem wszelkich udogodnień dla człon­
ków Związku. Ostatnio np. wyrobiła znaczną 
ilość biletów kąpielowych po cenie do połowy 
zniżonej w Rabce. Krvnicy, Szczawnicy, Solcu, 
Żegiestowie, w tym ostatnim i zniżone ceny 
mieszkań, jak również, w Szczawnicy, Iwoniczu 
i Solcu a w Rabce kilka pokoi bczpłatnjrch na 
trzeci sezon. Prowadzi kursa języków po zniżo­
nej cenie kursu: malarstwa, buchalterii, rnocl- 

n u n u B M B r i o  m » « m m

n-anstua kiliuikarstwa. kroju i szycia oraz zbio­
rową pomoc w nauce dla dziatwy szkolnej.

Słowem stara się pod każdym wyglądem o u- 
dogodnicnia dla członków Związku. Kursa fa­
chowe prowadzi przodew.szystklm dla wyrobie­
nia wśród pań z inteligencyi. prz.r-:isic ' łorezości, 
samodzielności, mń (.-zależni en i a się od klas in­
nych, tak bardzo nad dziś wyzyskujących.

Również stara się sdkeya ekon.-społeczna 0 
utworzenie „Domu Odpoczynku" dla pracują- 
cych umj^słowo. W  tym celu zbiera fundusze 
przez urządzanie rautów, fomholi itp. Najbar- 
dzdejby jednak pragnęła, by członkowie sami 
przez wpłatę jakichś większych udziałów 2— 5 
lub 10 tysięcy od członka -s.mi wlasneml siłami 
dom sofcie tak’ postawili lub kupili. A  gdy ten 
będzie dobrze prosperował, gdy członkowie znaj­
dą tam prawdziwy wypoczynek i opiekę o atmo­
sferze rodzinnej, pewni jesteśmy, że z roku na 
rok domy takie powstawać będą, połączone z 
pensyonatam; funkcjonującymi rok cały we 
wsz.j-stikich naszych uzlrojowi.skach co za toni 
idzie uniezależnimy się od żdziel':?’ wa.

Jak więc widzimy Związek ma bardzo szero­
kie plany pod tjmi względom, trzeba tvlko, pby 
cala inlclirjencya polska jak nr.jrychlej s*ę zor­
ganizowała.

Wanda z SzczepanowskicL Olesno.va.

Protest delepła palskifgg przeciw niesłusznym zarzutom
Genewa (PA T-. R zr.i litew sk i celem  w  rw o  

łan ia  nastroju  podczas zgrom adzen ia  L ig i, 
w  czasie k tórego zam ierza  w ytoczyć  spra­
w ę w ileńską, zarzuca L igę  oskarżen iam i 
p rzec iw ko Polsce. W  ostatn im  tygodn iu  
rząd litew ski w ystosow ał dw ie notv, w  k tó ­

rych  uskarża się na iantastyczna prześla­
dowania i torturowania ludności niepol­
skiej. Na przykład na oddaw anie n iepo l­
skich m ieszkańców  psom na potarcie- W  od 
pow iedz! na to delegat polski Aszkenazy 
założył protest przeciw ko tego rodzaju  ata­
kom.

W o jn a  grecko-turecka.
Front grecki przerwany. —  Turcy zajęli 3 miasta. —  Popłoch w ś r ó d  Greków.

sięw zięcia  odpow iednich środków . W ed łu g  
ostatn ich  w iadom ości arm ia turecka po­
sunęła się o 60 kim. i za ję ła  ostatn io m ia ­
sta: Aiium , Kara, H issa; fron t greck i jest 
p rzerw an y  w  trzech  punktach.

Angora, (PAT). Grecy usdowali przekroczyć 
rzekę Meander, jednakże , /ostali odrzpceni. 
Działalność arlyk-ryi turrcJdcj na ws^y^kich 
odcinkach trwa.

Ateny (A W ). Dnia 30 z. m. k ró l p rzybył 
do Aten. gdzie  panuje ogólny, popłoch z po­
w odu  o fen zyw y  tureckiej. Pada m in istrów  
odbyła  w  południe dłuższe posiedzenie, na 
którem  zadecydow ano n iezw łoczny w yja zd  
do Sm yrny m in istra  * v o jn y  S tra tow a  i m i­
n istra  spraw  zagran icznych  Theotokisa, w  
celu zbadania na m iejscu  sytuacyi i przed-

J U  DUM AS (o ;c«ec).
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X. L*Artłfal!Ie.
Czy to, że doktor dał się przekonać, czy też, 

Prawdopodobniejsze, zaprzeczanie takiemu 
pow iekow i, jak kawaler Lenoir, wydało mu się 
Odpow iednie, dość, że milczał.
* "Uczenie doktora dało swobodne pole komen­
d o m ;  pierwszy wystąpił na arenę ksiądz 

uUe, mówiąc:
Wszystko to utwierdza mię w  mojej teoryi! 
A jaka jest pańska teorya? — zapytał dok- 

Pragnąc podjąć dysputę z mniej niebezpiecz­
ni Przeciwnikami, niż kawaler Lenoir,

Oto teorya moja: żyjemy w pośród dwu nie- 
iijr^ialnych światów, z których jeden pełen jest 

i niebiańskich, drugi — szatańskich. W  chwili 
tl^D^enia przy boku naszym stają dwa geniusze, 
ęąjD i zły ; geniusze te towarzyszą nam przez 
ąję® życie, jeden podszeptując rzeczy dobre, drugi
I ł . ’ 3. w  tr .rUinio tmiprrt tpn 7 nirh w łada  nami.

^ebiańskich, drugi 
< j^en i£

i zły ; geniusze te towarzyszą nam przez

W  a w godzinie śmierci ten z nich włada nami, 
Hę ^ tryumfuje, wskutek czego ciało nasze staje 

złego ducha, lub pożbstaje w  rękach 
W  historyi biednej Solange tryumfował 

• ą j^  duch; on to, mój Ledru, przez nieme usta 
ty męczennicy przesłał d  słowa pożegnania. 

r2en*u z bandj^tą, skazanym przez sędziego 
ego, wyszedł zwycięzcą zły duch, który 

'tąj sędziemu naprzód w  postaci kota. po-
wiem ego, a na końcu kościotrupa. W  o- 1

statnim wreszcie wypadku był to anioł monar­
chii, który pomścił haniebne zbezczeszczenie gro­
bów. I jak Chrystus ukazywał się ludziom malucz­
kim i pokornego ducha, tak samo pokazał przy­
szłą restauracyę królestwa biednemu stróżowi.

— A jednak, księże, —  odparł doktor — każda 
teorya opiera się na przekonaniu.

— Oczywiście.
—  Zaś aby przekonanie było istotne, musi po­

legać na fakcie.
— To też i moje polega na nim.
— Na fakcie, opowiccijiianym przez kogoś, ko­

mu pan uwierzyłeś?
— Nie, na fakcie, który się przytrafił mnie sa­

memu!
— Ach, księże! proszę nam to opowiedzieć!
— Chętnie. Urodziłem się w  dziedzictwie kró­

lów, zwanem dzisiaj departamentem Aisne, w ów ­
czas noszącemu nazwę Isle-de-France. Rodzice 
moi mieszkali w  małej wiosce, leżącej wśród pu­
szczy Villers-Cotterets, zwanej Fleury. Przeae- 
mną mieli oni pięcioro dzied, trzech chłopców i 
dwoje dziewcząt, które jednak wszystkie pomarły. 
Gdy więc ja miałem przj^jść na świat, matka zło­
żyła ślub, Iż do siódmego roku życia będzie mię 
ubierała biało, zaś ojciec ślubował pielgrzymkę do 
Notre-Dame-de Liesse.

Tego rodzaju śluby zdarzają się często w  tej 
prowincyi i stoją ze sobą w  ścisłym związku.

Niestety, ojciec umarł przed rozwiązaniem mej 
matki, lecz ta, jako bardzo pobożna niewiasta, po­
stanowiła mimoto wypełnić oba śluby, jakkolwiek 
ciężko jej to przyszło. Tak więc zaraz po urodze­
niu ubrano mię biało od stóp do głów, a skoro 
tylko nauczyłem się chodzić, matka odbyła pieszo 
ślubowaną pielgrzymkę.

Notre-Dame-de-Liesse leży zaledwie c 15 lub

■mu— ' 11*1 jon

16 mil od wioski Fleury; za trzy dni matka bvła 
na miejscu. Odprawiła tam modły i otrzymała od 
proboszcza srebrny medalion, który mi zawiesiła 
na szyi.

Wskutek działania tych obu ślubowań nie do­
znałem żadnej ze zwykłych w moim wieku cho­
rób; gdy umysł mój dojrzał, poczułem ogromny 
pociąg do stanu kapłańskiego, czy to wskutek re­
ligijnego wychowania, czy też pod wpływem me­
dalionu. Odbyłem studya w  seminaryum w  Sois- 
sons, w  r. 1780 otrzymałem święcenie i zostałem 
posłany jako wikary do Etampcs.

Przjrpadek zdarzył, iż przydzielono mię właśnie 
do tego z czterech kościołów w Etampes, który 
był pod wezwaniem N. P. M ani.

Kościół ten, jest to jeden z najwspanialszych za­
bytków* jakie epoka rzymska przekazała wiekom 
średnim. Założony prąez Roberta Mocnego, został 
ukończony dopiero w w. XII; posiada on jeszcze 
teraz godne uwagi okna, cudownie dostrajające 
się do nowoczesnej budowy, do malowideł i zło­
ceń filarów i kapiteli.

Jeszcze jako dziecko kochałem te potężne gra­
nitowe budowle, które wiara wydobyła z ziemi 
w  ciągu wieków X —XVI, by ziemię Francyi, tej 
najstarszej córy Rzymu, pokryć lasem kościołów, 
co ustało, gdy wiara, skażona duchem Lutra i Kal­
wina, zamarła w  sercach.

Jako dziecie bawiłem się w  ruinach §w . Jana 
w  Soissons. Poiłem oczy widokiem tych ornamen­
tów gzymsowych, podobnych do skamieniałych 
kwiatów, to też ujrzawszy kościół N. P. Maryi 
w  Etamoes — byłem szczęśliwy, że przypadek, 
lub raczej Opatrzność, dała mi. jak jaskółce, taicie 
właśnie gniazdo.

, . '  (C iąg dalszy nastąpi).

I ~oOa-----
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Ukraińcy mordują własnych wójtń
Zam achy na wójtów w Dulibach, Podhorcach i Strzafkowie.

zdradnykowy!“ —  Tajem niczy „komisarz**.
W  Małoipclsce Wschodni aj rozpoczęli Uk.rahi- 

scy terroryści nrnvą sery o zamachów, a miano­
wicie mordują cnł własnych wójtów, tycli. któ­
rzy nie idą. po linii szowinizmu ukraińskiego i 
próbują się wyłamać z pod narzuconego im z gó­
ry t< ironu emisaryuszy petiuszewiczowskich.

Donosiliśniy już o zamordowaniu stróża noc­
nego w Dulębach pod Stryjem, obecnie dowiadu­
jem y się o chara Klery =t> cznych szczegółach to- 
v.aiizyszącyoh tej zbrodni oraz o dalszych mor- 
darstwach.

Oto krytycznego dnia około godz. 10 wieczór 
zjawił się w Dulibach

OSOBNIK W  CZA RN EM UBRANIU I CZAPCE 
URZĘDOWEJ ZE ZŁOTĄ. PRZEPASKĄ.

Żądał cm od przechodzącego chłopca, aby mu 
zawołał wójta. Chłopa* przypuszczając, że to 
oaoba urzędowa, ber; namysłu pobiegł do karcz­
my, gdzie znajdował się wójt i oznajmił, że „ko­
misarz" wola wójta. Ponieważ w ójt drzemał, a 
fibu l sony ni® Lardzo się spieszył, obaj karcz­
mie będący atróae nocni, a  to denat śp. Dmytro 
Kuazożak i Michał Tkacz wyszli do owej rzeko­
mej osoby urzędowej, jeden jedną stroną, dragi 
dmipą Nieznajomy zapytał się stróża nocnego,
Michała Tkacza, czy jest wójtem a gdy ten _za- 
pracozj 1 dal mu kartkę do r ąk z poleceniom 
wfęozcnla wójtowi.

Po przeczytaniu kaa-tiki w karczmie okazało 
ś ę  bo zawierała ona -*'hywa:

„8MERT* EDRADNYFOWY A (ŚMIERĆ 
ZDRAJCY!)

—  „Sm ert’

Gharakżerytstycznem jest, że do kartki była

przyczepiona szpaka, z czego wywnioskować 
możn&i że sprawca miał zamiar przypiąć kartkę 
trupowi wójta.

W  międzyczasie nadszedł drugi stróż §p. Dmy- 
tro Kuszaeak, a sprawca sądząc, że to wójt, 
strzelił do niego.

KULA PRZESZYŁA SERCE, POWODUJĄC  
NATYCBJCIAST ŚMIERĆ.

Energicznie prowadzone doehixizp.il i-o ustaliło, 
że zbrodnia ta ma na&lbpi: jący podkład: Gm ny 
Chromohorb. Duliby, llrehcnów, Podhurcc i 
StrzaJków podpisairy zauiicyowaną przoz W y­
dział powiatowy odezwę, protestującą przeciw 
nadaniu Wschodniej Galicyi autonomii a żąda­
jącą ustanowienia sejmików wojewódzkich. 
Wiadomość tę ogłosił i.Hronaadeki Wfct.rfyk" w  
nr. 182, a morderstwo to jest niewątpliwie na­
stępstwem tego ogłoszenia.

Również w nocy z 27 na 28 hm. popełniono 
morderstwo na osobie wójta w  Podhorcach Jana 
Skóry. Do siedzącego przy stole wójta sprawca 

STRZELIŁ PRZEZ OKNO. KŁADĄC GO 
TRUPEM NA MIEJSCU.

.W Strzałko wie natomiast koło Stryja ukazał 
aię w nocy z 2fi i 27 hm. osobnik w mapce nraę. 
dowej, podobny z opisu do mordercy Kuszczaka 
i pytaj się o wójta. Chłopak ów wiedząc o mor­
derstwie w Dulibach, pobiegł do wójta i uprze­
dził go, wobec czego ten ukrył się. czemu za/pe- 
v t o  zawdzięcza swoje ocalenie.

Cała okolica jest oburzona i poruszona tenit 
morderstwami. En-rgiczne dochodzenia nieba. 
wem w ylay ją  sprawców, ileże prowadzący śladz. 
two są już na ich tropie.

Masowe aresztowania wśród Ukraińców.
Schwytanie emisaryusza petrusrewiczowskiego. —  Aresztowania między 

„płastunami". —  Organizaoya terrorystyczna.
namfitowyoch, jaJk w Przemyślu, Uhnowip, Stry­
ju, w Kołomyi, a ostatnio, t. j. w poniedziałek 
w .laworowio.

On«0d*ja»,H) nocy przeprowadzono we Lwowie 
eeerog aresztowań wśród bory tal i ukraińskich, 
k tL-rry w  czasie przedwyborczy m zamierzali wy- 
wołeć rozruchy nictylko we Lwowie, ale w całoj 
Małopdscc Wschodniej. W ładze policyjne przy­
chwyciły również wysłannika Poituwewycza 
„dyktatora" Ukir. Zach. Republiki", który przy. 
byt do Lwowa z ważnymi rozkazami. Przyarcsz- 
towano go w chwili, gdy wysiada! z pociągu i 
zabrano mu wszystkie napiery.

Wczorajsze aresztowania poszły w kierunku 
wychw j t ani a Rlarów 1 prowodyrów, organizacyi 
.Płastunów** szeregującej młodizW żeńską t 

męską, oraz członków grupy terrorystycznej, z 
ramienia której urząd sono cały szereg napadów 

posterunki policyjne i szereg zamachów dy-

„Plastuny" czyli skauci ukr. są organizacyą 
na w&króś szpiegowską. Świadczy o tem roepo- 
czynający się właśnie w karnym sądzie okrę­
gowym wroc&s ukraiński, nauczycielki Kehy- 
Bzdwncj, jednej z głównych organizatorek żeń­
skiego ,.Pkastuna“ Kchyszówna prowadziła *a 
pieniądze akcyę jzpłegowaka na rzecz Czeehoaic. 
wacyl i za pośrodmictwem organizacyi ..Płastu- 
na" na prowincyi zdrudzeła plany toZioienla 
wojsk polskich w Malopolsce Wechc dniej. 

Terrorystyczna grupa hołduje hasłu: „cel u- 
śwtęca Środki“ i w środkach tych nic przebiera.

Władze ze zrozumiałych powodów, trzymają 
śledztwo w wielkiej tajemnicy.

Komisye dyscyplinarne dla urzędników
Orgianizacya w ła d z  cly&cyplinarnych i po­

stępow an ia  dyscyp lin  rrne p rzec iw ko  fun- 
keyonaryu^zom  państw ow ym  regu lu je  usta 
w a  z 17 lu tego r. b. o-r.iz n ow e la  do tej usta­
w y  z dn ia  28 lipca  r. b.

N a  m ocy tych  u staw  czynne m ^ ją  być 
trzy kom isye : kom isya  dyscyp lin a rn a  czyn­
na, p rzy  w ładzac łi T-ej inst-a-ncyi w  stosunku 
do m in isterstw . a w ięc  np. przy w o jew ód z ­
tw ach ; w yższa  kom isya  dyscyp linarna, czyn 
ma p rzy  m inister-1 w acli; najwyższa komisya  
dyscyplinarna, czynna przy prezydencie F rt- 
dy Ministrów.

Otóż ta  N a jw yższa  K om isya  D yscyp lin a r­
na m a n iebaw em  zacząć funkcyonowiać,

N a jw yższa  K om isya  D yscyp linarn a  ro z­
strzygać będzie od w o łan ia  od orzeczeń dj - 
scyp linarnyoh  d w ó r1, n iższych kom-isyj, je ­
żeli zastosowany b y ł n a jw yższy  w ym ia r  ka r 
tj. obDJie iu e  stopnia służbowego, zawilsze- 
n u  możności awansu, przeniesienia w  etan 
spoizynku ze zm nisjszcn i/in i noboiam i eme­
rytalnym i i wydalenie ze służby.

W  stosunku do m inn iorya lne.j K-omisyi 
dyscyp linarnej N a jw yższa  Kom  i syp będzie 
z regu ły  instancyą odw oław czą ; b id/ ic  ró ­
w n ież instancyą  ęsiwoławczn. w c w szystk ich  
spraw ach dyscyp linarnych  diu. u rzędn ików  
nie m in isterya lu yc li. a le o ile  są co najm niej 
w  6-tej randze służbow ej.

0 moratoryum dla polskiego Śląska 
Cieszyńskiego.

K om isya  ad m m is^racy j na m . C ieszyna 
przedstaw iła  w o jow ód ztw ti ś ląsk iem u wrno 
sok o wprowadzenie na obszarze polskiego 
Śląska Cieszyńskiego moratoryum d la  w ie ­
rzy te ln ośc i społeczeństw a tam tejszego, za ­
c iągn iętych  w  w alu cie  czeskiej w obec w ie ­
rzy c ie li czecho-słow ack iego ob yw ate ls tw a  
pa ■istwowego.

N a  w yp ad ek  od m ów ien ia  w n iosk ow i te ­
mu, społeczeństw o na po lsk im  Śląsku C ie­
szyńsk im  stanęłoby w  przededniu olbrzy­
miego przesilenia pieniężnego. W ie rz y te l­
ności bow iam  w  w a lu cie  czeskiej pow sta ły  
w  czasie, k iedy  korona czeska m ia ła  w a r­
tość k ilkunastu  czy  też k ilkudziesięciu  m a­
rek  polskich, to też je j w artość służyła za 
ka lku lacyę  '-entownośoi zobow iązań , obec­
na zaś w artość  korony czeskiej dochodzi 
i 00 Mkp.

W jakim terminie roin ty  mają 
płacić podatki?

M in ister spraw  w ew nętrznych  noiPc.il w o ­
jew odom , aby ;r"UV'>dowali ustalen ie ter­
m inu  płacem ń pódrifkśw  p rzrz  ro ln ik ów  w  
dw óch  cKrosach. m i v , v :cie do dnfei 1 go 
k w ie tn ia  i po 1-szyri październ ika  każdego 
roku.

„lle k rić  ojcz zna w tarapatach, 
nutie. ujaaidjw anu11-

W Y Z N A N IE  W JA R Y  PR E M IE R A  
N O W A K A .

Z powodu ostatn ich  n om in a c ji p. A d o lf 
N ow aczyńsk i w  N rzc  35 ...Myśli N iepod leg­
łe j"  pisze:

| ,.VV k ró tk im  przeciągu  cza siu dr- prof- 
( N ow ak  prezydentem  m in istrów , dr. prof.
I K u m am eck i m in istrom  ośw iaty, d r T. Bre- 

siew ioz g łu w pym  kom isarzem  w yborczym , 
zaczom  znów  ld lku  aw ansow anych  na pre- 

I zydentów , am basadorów , adm ira łów , wice* 
i k ró lów , m arsza łków  i t. p.
\ Osobiście zresztą  bardzo godn i ze wszc ih 
; m ia r ludzie. Dr. N ow ak  bak teryo łog  zneko- 
! m ity, o rgan iza to r dzielny. C oko lw iek  mogąc 
1 lom an ii, a le to się przyda. „ I lek ro ć  o jczyzn a  

była  w  tarapatach  (?), m n ie w ynaidyw a*
, no (? ! ) “ . O jczyzn a  to znaczy W ie lk ie  Księ­

stw o K rak ow sk ie  z Ośw ięcim om  i Zatorean
O tem  w yn a jd yw an iu  n.ic się dotąd ni< 

słyszało. K onserw a krakcKwska i tyle. W ie - 
! d zia ło  o tak im  m ężu  opatrznościow ym  za­

led w ie  k ilkaset osób, O jczyzn a  m ało  lub nic. 
To, co m yśm y w iedzie li, to także, n iestety, 
to, że jed yn ą  córkę jedyn aczkę w ya a ł z *  
m ąż za żyda. T o  jes t bardzo tragiczne, ale 
to jest bardzo krakow sk ie. M i? 3to c ierp iące 
na da lton izm  w  k w es ty i żydow sk ie j.

Stała tccnunikacya napowietrzna 
w PoEsce.

W  na jb liższych  dn iach  m a  być utwurTr 
sta ła  kom u n ikacya  n apow ietrzn a  na szlaki* 
L w ów — W arszaw a  —Gdańsk i  z powrotem.

Na iw ™  kom u n ikacya  odbyw ać się będsś* 
t rz y  razy  w  tygodn iu  w  jed n ą  stronę i tr t ! 
razy  w  drugą- A n ara ty  v ’yru szać będą 
L w o w a  o godz in ie  8 rano, do W a rsza w y  pr t t  
będą  o godzin ie  10— 10 i pó ł (za leżn ie  od k^*" 
ru n su  w a tru ),  a  następnie o godz in ie  1-«J 
udadzą się w  da lszą  d rogę do G dań ska  ó fl' 
k ęd  p rzy jazd  nastąp i o  godzim ie 3 i poŁ 
P rze rw a  3-godztnna w  W a rsza w ie  u s taoó ’ 
w ion ą  zoste ła  d la  w ygo d y  podróżnych  nktdr 
rzy  ew en tu aln ie m a ją  do za łan / ien ia  tu  rć* 
żne sw oje  in teresy. D roga  po^/rotna: G d a ń ^ ; 
—W a rszaw a — L w ó w  odbyw ać się będzie ^  
tak im  sam ym  czasie.

T R ZY  A P A R A T Y  
będą narazie, liczba  ich  stale będzie się zrd* 
k szał a .stosew nie do w zm ożen ia  się rud>u 
kom u n ikacyjn ego .

A  paraty  pochodzą zie zuia.nei fab ryk i pP0** 
Junckersa w  Dessau, k tóra  jed yn a  n a  c* 
łvm  śiwiecie w yra b ia  g m ra tv  wyłączn i*’  
m eta lu  („D u i^A lu m in iu m ").

P ilo tó w  i to na jlepszych , na jbardzie j o®* 
pow iedzia lnych , dostarczy ły  w ład ze  w o jsk ^  
we. P ilo c i ci ja d ą  do fa b ryk i w  Dessau, 
obzna.i m ia ją  się szczegółow o z konatrukc/ł 
aparatów , od b yw a ją  często ja zd y  próbo® 
gd y  fabryka  orzekn ie, że są zupełn ie pr**! 
gotow an i, w ra ca ją  w ted y  do W a rsza w y  iK  
na aparatach  i  g o tow i są do ob jęc ia  swy**' 
stanow isk.

P A S A Ż E R Ó W  M O ŻE JECH AĆ  P IR C t f  
na każdym  aparacie. K ab in a  jest ob sz »^ T  
siedzen ia  (fo te le  k lu bow e) n ie zw yk le  
dne*

Koszta  podróży, po porozum ien iu  się z 
n is terstw em  kolei, y/ynosić będzie w  j ® ^  
stronę cztesrdzieścł tysięcy -marek.

L IS T Y  I  P R Z E S Y Ł K I PO C ZT O W E  #
przew ożone będą rów n ież  aerap lanam L ^  
poczcie g łów n e j w  W a rszaw ie  je s t  spe^f“ j 
ne okienko, gdz ie  p rzy jm ow an e będą li®” *' 
pakunk i w a g i do 5 kg. Ponad tę w agę
kunk i p rzy jm ow an o będą w nrost w 
„A ero *L loyd a “  (ul. W ie jsk a  N r  14). C o d ż ^  
nie. na pół godz in y  przed ode jściem  
w  stronę L w ow a  lub Gdańska, w oźn y  r̂ ĉ Zś 
rzys tw a  będzie odb 
pakunki, k tóre bera 
w  d rogę  i przez sp< 
łabę do adresatów .

rzys tw a  będzie odb iera ł z poczty  lis ty  
pakunki, k tóre bp-TrzwlfW.nłe b^dą w ysY^Zf 
w  d rogę  i przez specya lnych  gońców

Koszt p rzesyłk i listu  w yn osić  będzi® j/ 
m arak. O ile  lis t rve bedzie d^reraony* ^  
liiądze ąpstanp M arek  lotU ?r,*M*
na raz ie  jeszcze n iem a; m ark i te pro.i®^1f f  
p ro f M eh o ffer i ukażą się one za k ill** 
godni.
K O M U N IK A C YA  O D B Y W A *  SIR  T i t ^

beż ; vr:
i pod zas zim y. Apm*afv zaonatrep ij6 ] 
w  specya lne Iv żw v , k fó re  pozw olą  e rj 
i  w  m iejscach  na jbardzie j za śn iezoa f
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Niemcy kupują towary w Polsce i przewożą do Franoyi, płacąc małe cło —  

Za te same towary płacimy olbrzymią stawką cłową.
W  roku  1921 rząd francuski zaw arł z Psi-em co n a jw yże j procen tow e zn iżk i różn icy m ię- 

cami w  W ie ib ?  denic um ow ę o dostaw ę ma- dzy ta r j fą  m aksym aln ą  a m inim alną, a w y- 
erya łów  w naturze na odbudow ę północ- k lu cza  w  ogó le zastos-ow ani o k lau zu li na.j- 

Jych departam entów  francuskich . W  zw ią z  w iększego u p rzyw ile jow an ia , to uprzyw ilc- 
<U z tą  u m ow ą rząd francusk i w yd a ł w  koń- jow an ie podsyciło jeszcze ju ż przedtem  i- 
Cu lip  ca dekret, p rzyzn a jący  tow arom , przy- 4 s in ie jące  n iezadow olen ie z u m ow y wiosba- 
"'O żonym  z Niem iec, na odbudow ę Fra.ncyi, deńsk iej u p rzem ysłow ców  francuskich- któ
stawki w ed łu g  m in im alnej ta ry fy  c lnej. De­
kret ten  w yw o ła ł w  prasie i  w  zain tereso­
w anych sferach kupieck ich  i p rzem ysło­
wych obu k ra jów  ogrom ne n iezadow olen ie 
1 hardzu ostrą krytykę.

N iem cy  uw ażają , że um ow a w iesbadeńska 
jes t w ca le  dla nich żadną ulgą, bo jeże li 

brawo do dostaw y odszkodow an ia  w  natu ­
r ę  m ia ło  u lżyć  ich zobow iązan iom  po łów ­
kowym , to korzyść stąd sta ła  się ilu zorycz­
ną w obec tego, że sam i teraz m uszą kupo 
^ a ć  m a terya ły  za go tów kę i  jeszcze p łacić 
*a ich w yw óz.

Francuzi znowu są niezadowoleni, bo do­
staw y n iem ieck ie  w  natu rze są uszkodze­
niem  ich w łasnego przem ysłu, k tóry  sam

re teraz zna jdu je  w yraz w  protestach i za- 
strzeżen iach  ze s lrony prasy i za in teresow a­
nych sfer p izcm yslow o-h and low ych .

A le  spraw a ta nie jest w yłączn ie  snrawą 
m ied zy  N iem cam i a Francyą.

Odchodzi ona także bardzo żyw o  i Polskę, 
a to d latego, bo tow ary, które N iem cy  do­
starcza ją  F ran c ja  za  ta ry fą  minimalną., są 
to w łaśn ie  te tow ary , które N iem cy  zaku­
pu ją  w  Po lsce i za  które P o lska  p rzy  w yw o ­
zie ich  do F ran cy i musi op łacać cło w edług 
ta ry fy  ró  ż m cow o - proc e n t ow e j.

P o lsk a  zatem  w  tei kw esty i sta je się także 
stroną za in teresow aną i za in teresow an ie
sw oje pow inna odpow iedn io  zaznaczyć przez 

| . , czynn ik i dyp lom atyczne, żądajac cofn ięcia
Pragnąłby m ieć zarezerw ow ane praw o do | w spom n ianego dekretu, albo rów n om iem e- 
*ych dostaw . U p rzyw ile jow an ie  dostaw  nie- go trak tow an ia  pod w zg lęd em  celnym  towar 
jhieckich zie strony rządu francusk iego  w  rów, w yw ożon ych  z Po lsk i do F ran cy i na 
«>rm ie ta ry fy  celnej m in im aln ej, w  chw ili, j odbudowę, nie w  drodze postronnego naby- 
kiedy rząd  francusk i p rzy  zaw ieran iu  u m ów  w cy  N iem iec, ale bezpośrednio i na  własną 
Pandlow 3Tcb z obcem i państw am i p rzyzna je  * rachunek Po lsk i.

Język polski w szantach górnośląskich
W ojew o d a  śląsk i w yd a l roznorzadzeraie 

P język u  w y k ła d o w y m .w  szkołach publicz­
kach w o jew ód ztw a  śląskiego- Zgodn ie z roz­
porządzeniem , język  po lsk i test język iem  
^yktadowym  publicznych szkół ogólno­
kształcących oraz zawodowych wszelkich  
*tpów i stopni, z w y ia tk i“ m  in s ty tu cy i szkol 
kyeih dla m niejszości, p rzew idzian ych  w  
POlSkio-niemieckiej konwenc.yi górnoś lą ­
skiej. zaw arte j w  G enew ie drda 15 m a ja  b. r.

Roszporządzenie uchyla w szystk ie  p rzep i­
ją  i zarządzen ia, w ydan e na niekorzyść na- 
?ki i u żyw an ia  ję zyk a  po lsk iego w  szko- 
^oih. Rozporządzen ie w eszło  w  życie z 
^ e m  21 sierpnia r. b,

UmU przekaz; i oWowaaie 
® zaginiene grzesyłki z czasów nMmi

M in isterstw o poczt i te leg ra fów  w yda ło  
~krzg dzenie w  spraw ie realizowania rosz­
e ń  obywateli polskich do b. austryackiego 

hiemieckiego rządu okupacyjnego wagle- 
ybie do b. austryack iego rządu  zaborczego.
[ tytułu zaginionych przekazów pocztowych 
Pb ograbionych przesyłek pocztowych.

» N iezrea lizow an e przekazy pocztow e m a ją  
w yp łacone w yłączn ie  nadawcom; od ­

k o d o w a n ie  zaś za zagin ione przesyłk i po- 
będzie rów nież w yp łacone n a d a w ­

o m .

k -^ y p ła ta  odszkodow ań m a być uskutecz­
n i a  do rąk osób upraw nionych . o ile te 

6by są obywatelam i polskimi.
^ i% »k a z y  poczt polowych nie będą obec- 
^  wypłacane.
^ ^ ‘Tzekazy pocztow e, op iew a jące  na  kw oty  

koronach austryackich . będą wybł-aeane | 
ńaarkach polsk ich  w ed łu g  obrachunku: I  

”  koron =  70 m arkom polskim, przek azy  1

Dzieci adeptowane nie uprawnione 
do pensyi sierocych.

W  m yśl art. 5 u staw y o uposażen iu  z dn ia  
13 lipea  1920 r. w in n y  być uw zg lędn iane 

■ p rzy  zaliczan iu  Tunkcyonaryuszów  państw o 
w-ych do grup rodzinnych  dzisci ślubne i 
,,uprawnione". R ów n ież art. 22 u staw y em e­
ry ta ln e j p rzyzna je  praw o do pensyi s iero­
cych pozosta łym  po funkeyonaryuszu  pań­
stw ow ym  dzieciom  ślubnym  i .upraw n io- 
c y m “ .

i W sku tek  zapytan ia  jednej z  w ładz, m in i­
sterstw o skarbu w yjaśn iło , że pod pojęcie 
dzieci uprawnionych podpadają tylko dzie­
ci legit] m ow are  fnnkcyonaryusza p a ń tw o -  

; wego, nie zaś dzieci adoptowane.

Krewki Czech i niefortunny aptekarz
(z) Pewien wiedeński magister iarmacyi w y­

chodząc późno w  nocy z dyżuru, spostrzegł ja­
kaś elegancką damę. opartą o futrynę apteki, bą- 
dząc, że nieznajomą bolą zęby, przystąpi) do 
niej, pytając co jci dolega. Nagle z za v ’ęgła w y­
nurzył się jakiś jegomość, który szorstko zbesz­
tawszy aptekarza za zaczepiane żony, wymierzył 
mu tak siarczysty policzek, że dwa zęby odrazu 
znalazły się na ziemi, a ich właściciel również. 
ŹSajście to, znalazło epilog w  sądzie. Napastnik 
jak się okazało czeski właściciel dóbr, tłómaczył 
się, iż był przekonany, że aptekarz zaczepia mu 
żonę. Sędzia nie uznał tego motywu za powód 
do wybijania zębów i skazał krewkiego Czech? 
na 10 tysięcy koron kary, co skazany przyjął pod 
warunkiem, że kara n:e zostanie wpisana do re­
gestrów policyjnych, gdyż nie mógłby później 
dostać świadectwa moralności! Życzeniu jego 
oczywiście nie stałe się zadość.

T o c z n y  koniec króla graczy.
(z) W  .Marsylii zas irz -lii się w  łych dniach 

n ie jak i A rd i-son , sw ego rodza ju  sława eu­
ropejska, m ian ow ic ie  w  dziedzin ie — fa ł­
szyw ej gry. Ten znany karcia rz  uczęszczał 
do na jw ytw oi-n icjszycji k lubów  paryskich , 
a ka rta  szła mu tak doskonale. że w zbudza­
ło to ogólne podejrzenie. Jednakże Ardisson 
był zbyt zręczny, aby ,-ię dać złapać na go ­
rącym  uczynku.

Idopiero od k ilku  la! Fortu na  opuściła  o- 
w ego  ulubieńca gd yż  król graczy, praw do­
podobnie sku li icm pode;złego  w ieku , stra ­
cił tę n iebyw a łą  zręczność, k tóra  mu dotych  
czas pozw a la ła „żyć  dostatnio. I  dał sie w ięc  
na prow incyę, by tu na now o rozbłysnąć 
ja k o  geniusz karciarzy, lecz spotkało go  zu­
pełne fiasco. A m b itn y  kró l fa łszerzy, m e m© 
gąc prze,iwo te go upadku sławy, w łasną  rę­
ką przecią ł pasm o mvj eh dni.

Czternaście lat w drodze.
! TAK  DŁUGO PO D R Ó ŻO W AŁ JED EN  AN- 
| G IE LSK I LIST .
; A n g ie lsk a  poczta, słjm na zresztą  z dosko 
I nałego fu n k cjon ow an ia , ustanow iła  nieda.- 
: w no rekord  pow olności P rzed  k ilk u  d n a m i 

doręczono jednem u panu list, w ys ian y  nie 
m niej ni w ięce j ty lk o  przed czternastu  laty. 
Co na jciekaw sze, to faKt, że list nadany w  
U lesm ere m ia ł przed sobą ty lk o  75 kilorae- 

, tro w  drog i do m ie jscow ośc i W a llesey , gdzie 
oczek iw a ł go zaw ied zion y adresat. N iestety, 

; list, zm y liw szy  drogę, w ęd row a ł po całej 
A n g lii  i  po całym  św iecie, m m  dostał się do 

: rąk  praw nego w łaścic ie la , k tó ry  n ow in y  w 
1 n im  zaw arte czyta ł n iew ą tp liw ie  z bardzo 
j^m elancSolijnym  uśm iechem .

Ameryk?**1-’ miliarder.

83-letni Rockefeller, którego podob!znę powyżej 
podajemy, stanowi charakterystyczny ryp amery­
kańskiego miliardera c twarzy mumii, jakby wy­
jętej ze starych grobowcóv” .

op iew a jące  na m ark i n iem ieck ie, m a ją  
Ją- W ypłacane w  m arkach  polskich w ed łu g  
wżJSunku: 1 m arka niemiecka =  1 marce

W *® 1'w *^ P ła tę  na podstawie zarządzenia powyż 
j j? ®  można uskuteczniać tylko do 30 listo-
5^ a r. b. W  spraw ie w yp ła t, za lega jących  
N - t e r m i n i e ,  będzie w ydan e osobne za- 
^ z e n i e .

H w y ta n ig  ukraińskiego terrorysty.
\ jj^  °ko licach  M ościsk polm ya aresztow ała  

^ńoa, F ran k a  K a lim ona, w  chwili, gdy 
**°dkładał dwie bomby pod młyn polski.

Los emerytów b. państw zaborczych.
Kto będzie p łi ik em eryturę?

•
W  pierwszej połowie września ma,ją się roz­

począć por trak tacy? między Niemcami a Po l­
ską co do układów o wypłatą przez Niemcy fun. 
duszów na cele zaopatrzenia byłych urzędników 
Polaków w służbie niemieckiej, dalej byłych o- 
ficetrów zawodowych i ich rodzin, jako też inwa­
lidów w służbie wojskowej mcm-cckiej. W  par- 
tiraktacyach wezmą udział przedstawiciele m ini­
sterstw spraw wojskowych, skarbu i spraw za- 
graniicznj ch.

Układy o uzyskanie kapitałów od Rosyi toczą 
się w po-wolnem tempie. Co zaś do byłej monar­
chii auBtiyacko-węgicrskiej, to wypada zazna­
czyć, że obecna Austrya niemiecka ne podsta­
w ie traktatu w St. Gerniain została zwolniona

ł od wypłaty emerytur.
• Z państw axni zaś soiiecesyjncmi po oytej mo- 

nkrehii austryacko-węgierskiej prowadzone były 
uikłady, które obecnie doprowadziły <lo tego, żie 
od 1 września b. r. Rumunia i Czechosłowacyą 
obejmą wypłatę emerytur dla tych Polaków, 
którzy służyli przed upadkiem Austzyi na tere­
nach przypadłych tym dwom państwom i uzy­
skali na podstawie ausiryackich ustaw przyna­
leżność do tych terenów. Państwa te zastrzega­
ją  sobie jednak wyplute emerytur tylko na wy­
padek, jeżeli dotyczący emeryt będzie zamiesz­
kiwał w granicach tych państw. Rząd polski 
czyni obecnie starania, aby ułatwić tym emery­
tom uzyskanie zezwolenia na spożywanie emc- 

I r/tyr w  gganicacli Po lsu i.,
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Tajemnica śmiertelnej zemsty.
Lekarz nosi się od 10 lat z zamiarem morderstwa. —  Sześć strzałów do

staruszka. —  Tajemnica niewyjaśniona.

attache wojskowym.

N iedaw n o zdarzy ł się w  P a ryżu  n ieb yw a ­
ły  w yp ad ek  napadu m orderczego, k tórego  
pobudki pozosta ły do dziś dn ia  tak  zagad­
kowe, że spraw a ta  w zbudziła  ogó lne zacie­
kaw ien ie  i nic przesta je in trygow a ć  op in ii 
publicznej.

Oto k ilk a  dni tem u na dw orcu  paryskiej 
m ie jscow ośc i podm iejsk ie j M oret-les Sa- 
blons n ie jak i Edm und Blaise, eks-lekarz, li­
czący lat 67, zam ieszka ły  od  k ilk u  dni w  p e­
w n ej m ie jscow ej gospodzie, oddal z odległo­
ści trzech kroków sześć strzałów do 83-le* 
t ni ego staruszka, b. agenta giełdowego, M. 
Terra& sea.

Strzały Trzebiły staruszkowi ręce i  łopat­
ki, ładem Jednak nie trafił w  serce, ani w  
głowę.

Mimo to b y ły  agen t n ie  zn iósł u p ływ u  
krw i i  wieczorem krytycznego dnia wyzio­
ną ł ducha. Zabójcę aresztow ano na m iejscu. 
O kaza ło  się, że zdradza  on w yb iin y  rozstrój 
władz umysłowych,

Ustalono, że dr Blalae nosił się z zamia­
rem wykonania zamachu praw ie tLciesieć 
la l. M ian ow ic ie  ju ż od 1913 r. prześladował 
on sędziwego agenta listami i pogróikam i. 
które dw a la ta  tem u zm u siły  żandarm eryę 
do in terw en cyi. B la ise ra tow a ł się w ted y  
s pry  tnę. ucieczkę. W  ub ieg łym  m iesiącu 
B la ise  w yś ledził, gdzie m ieszka b y ły  agent 
i  jaki tryb  życ ia  prow adzi. Starusz ;k prze­
byw ał w ów czas na letn isku, skąd dw a  razy  
w  tygodniu w y je żd ża ł do Paryża .

Prześ ladow ca  nabył sezonowy b ile t p ie rw ­
szej k lasy  i jeźd z ił stale z P a ry ża  do m ie j­
scowości letn icze j, gdzie przebyw ał Terras- 
se. B laise przypuszczał, że spotka agenta w  
pociągu L tu bez przeszkód dokona : twej zen - 
Sty. Agent jednak jeździł stale trzec ią  klasą. 
M orderca zeznał, że spotykał k ilkak ro tn ie  
sw ą o fia rę  przy w yjściu , nie m ógł jednak  
dokonać zam ierzonego  czynu, obaw ia jąc się 
zran ić postronnych.

K rytyczn ego  dnia, po pou rocie z Paryża , 
agent zatrzym ał się chw ilę na dworcu p rzv  
sw oich  bagażach i w  tej chwili. B la ise po­
stanow ił w ykon ać swój zam iar. S zybkim  i  
stanow czym  krok iem  podszedł do siedzące­
go  staruszka i strzelił doń sześć razy. Sta­
ruszek próbow ał ratow ać się ucieczką, do­
ta r ł naw et, padając na drodze, do kancela- 
ry i stacyjnej —  by ło  ju ż jednak  zapóźno. 
Sześć kul tkwiło w  ramionach, łopatkach 1 
rękach. Mimo pomocy lekarskiej, skonał te­
go dnia pod wieczór.

A resztow an y  zbrodn iarz zeznał, ż? nie czu­
je najmniejszej skruchy po dokonanym czy­
nie.

Żałow ał Jedynie, i i  nie. udało mu Sty pulo- 
żyć sw< go w roga trupem na miejscu.

Ta jem n icą  n ierozjaśn ioną pozostaje ty lk o  
fakt, d laczego staruszek, k tó ry  cieszył się 
powszechną sym patyą  i jak  n a jlepszą  op i­
nią, był jego  w rogiem , ś led z tw o  n ie  m ogło  
sp raw y tej w yjaśn ić, n ie przesta je ona je­
dnak in trygow ać opin ii publicznej.

Potworne morderstwo macochy.
Zbrodniarz zakopał ciało i zaorał poie.

W  Szcaserczyku, ©ow. raw sk iego, m ieszka­
ła  63-letmia w d ow a  Katarzyna. M am czur 
p rzy  swym  pasierbie W o jc iech u  M am czurze. 
T en  zas byl n iezadow olon y z pobytu m aco­
chy u  me* j  i  postanowił zamordować staru­
szkę. pragnęc p n y  tern objęć w  posiadanie 
część pola i rzeczy, na leżące do m acochy.

O negdaj w  nocy w ym ien iona , jak zwy czaj 
nie w  lecie, p o łoży ła  się spać pod szopą. W- 
M am czur podszed ł do śp iącej i obuchem sie­
kiery uderzył ją  w głowę.

N ieszczęś liw a  poczęła  p rzera ź liw i" k rzy ­
czeć. lecz  potworny zbrodniarz chwycił ją  za 
gardło i począł dusić jedną ręką, drugą zaś

zadaw ał Je] ciosy siekierą w  głowę tale dłu­
go. aż zam ordow ał staruszkę 

I Z w łok i zbrodn iarz zaniósł na swe pole i tu  
j w ykopa ł doł, w  kt >rym je u krył i przysypał 

zi?m5ą trupa sw ej ofiary. T u  przeczekał do 
1 św itu, poczem  w róc ił dp domu i w yp row a- 
i dził k row y  w ra z  z p ługiem  i zaorał owe pele, 
i aby zatrzeć ślad swej zbrodni.
I N ieobecność zam ordow anej zw róc iła  u w a ­

gę sąsiadów  i w ójta , k tóry  zaw iadom ił o tem 
policyę. Podczas śledztw a wydobyto zwłoki 
zamordowanej i pogrzebano na  cm entarzu. 
Po tw orn ego  m ordercę odstaw iono do sądu 
w e L w o w ie  gd z 'e  praw dopodobnie stornie 
przed sądem doraźnym .
mm m b  r  ~  --------  ■r .m a n n p j i a M t a

Nasza rycina przedstawia Lucylę Atchisoo» 
pierwsza kobietę, która osiągnęła stanowisko do­
stępne do tej pory jedynie mężczyznom. Pracuj® 
ona mianowicie w  amerykańskiej ambasadzie 
Paryżu jako attache wojskowy.

Atram entowa mania.
•

P ism a londyńsk ie don oszą  iż  tam tejsza 
świto; kob iecy jest prześladow any przez Ją- 
kąś tajemniczą osobistość, n iszczącą śnież­
ne lub ko lo row e letn ie  sukienki m iesrk a  
nek Londynu , p rzy  pom ocy p lam  a tramę®" 
towyoh. P o lic y i dtoyenotas! rom im o  pilnych 
poszukiw  ań, n ie  udało się w yk ryć  spraw­
czyni. Istn ie je  jednakow oż podejrzen ie, i® 
tym „czarnym" charakterem jest kobieta.

N ń jzczyc ie lka  czy n iszczyciel, operu je  
p lacach  i u licach  w  czasie n a jw ię k s z e j 
tłoku i oblewa upatrzoną ofiarę z tyłu alb*1 
z boku atramentem, z b łyskaw iczn ą  szybko­
ścią. P ew n a  m łoda  m iss k tóre j sukn ia i n 
s ta ia  w ten sposób zniszczona, od w róc iła  sW 
nagle i u jrza ła  za  sobą m ałą, starą kobiett 
o jj oma.rszczonej twarzy i przenikliwych  
złośliwych oczach spoglądających ostro.

K ob ieta  ta  była  ubrana po staroświecko ■ 
zn iknęła  w  tłumnie, zan im  napadn ięta  Łdflf 
ży ła  oo jd to lw ie" przedsięw ziąć. K ie d y ir iz U ł 
znov Ti, gd y  jean a  z pa il zw róc iła  cl u g ie j V  
w agę, że strum ień atram entu  p łyn ie je )  P? 
p ijcach , zosta ła  wr tej sam ej ch w ili równi- 
oblana atram entem  przez n iew id zia ln ą  
kę. P o lic y a  przypuszcza, że m a sie tu ®  
c zyn ie r la  z jakiem ; zwyrodniałem koB**'" 
oma indywiduum .

1 1
(Z  tamtej strony Olzy). i

— o o  o —

Piękny wieczór letni. Pociąg osobowy Kraków- 
Cieszyn zazwyczaj dość przepełniony przybywa 
do stacyi Bielsko, owego nie tak dawno osłabio­
nego jeszcze Bielitz, gniazda domorosłych haka- 
tystów austryacko-pruskiej marki, osławionego z 
pogromów dziatwy polskiej 1 Sokołów polskich. 
Jakżeż wiele się zmieniło w  tak niedługim stosun­
kowo czasie! Na dworcu widnieje napis polski 
Bielsko, na torach kolejowych napisy wskazujące 
kierunek pociągów w  2 językach: „do Cieszyna*4, 
„nach Cieszyn**. Teschen znikło gdzieś i nie razi 
oczu polskiego mieszkańca Śląska. A i Niemcy już 
się do tej właściwej i historycznie uzasadnionej 
nazwy mieli czas przyzwyczaić. Wymawiają ją 
całkiem poprawnie obok swego „Teschen".

Gwarna wycieczka niemiecka z Cieszjma zdo­
bywa szturmem pociąg. Pstro jak gąs5enice pou­
bierane podlotki szkolne, wśród których przewa­
ża typ semicki, zasilający niemieckie szkoły w 
Cieszynie, zajmują przedział. Śpiewy, dowcipy, 
gwar, śmiech. Jak za dawnych dobrych czasów 
wielkiego wodza Austryi, co to od Boguntina już 
widział „Feindesland*.

Dobry humor, wesoła mina, świadczy, że czują 
sie w  Polsce nie najgorzej, a co ciekawe, że mają 
zaufanie do flegmy i spokoju polskich pasażerów, 
bo śpiewy niemieckie rozbrzmiewają w  szeregu 
wozów. Nikomu z Polaków nie przejdzie nawet 
przez myśl uważać tego za prowokacyę, za jaką 
to jeszcze niedawno uchodziła tutaj nie tylko 
pieśń, ale nawet głośniejsza rozmowa polska. A 
w  przedziale jadą przecież nasi Podhalnńcy z but­
nie sterczącem piórem na dziarsko na bakier za­

łożonej rogatywce. Jeden gdzieś „od Tater" w y ­
grywa na ręcznej harmonii skoczne góralskie K.a- 
kowiaki ku ogólnemu zadowoleniu podróżnych o- 
bojga narodowości. „W as fur ein Regiment ist 
das?“ pyta jeden z wycicczkowców drugiego. 
„Strzelcy podhalańscy" brzmi poprawna odpo­
wiedź Niemca. Wśród gwaru mowy niemieckiej, 
góralskiej i śląskiej gwary polskiej i improwizowa­
nego koncertu czas mija szybkc. Skoczów! Nie­
dawno jeszcze siedziba osławionego Kożdonia. 
Niezdobyta twierdza Ślązakowców. D<aś powoli 
zaczyna być tem, czem być powinien miłem, pod- 
górskiem polskiem miasteczkiem. Cieszyn-3o- 
hrówka! Mała stacyjka, ostatnia, bo graniczna na­
sza stacya z tej strony Olzy, stacya główna w 
Cieszynie czeskim. Dzięki temu panuje natłok. 
Prawie wszystko wysiada w Bobrówce i pociąg 
zdąża do Cieszyna czeskiego prawie pusty. Że do 
pociągu po czesKicj stronie jeszcze 2 godziny cza­
su, przeto wysiądźmy w Bobrówce, by oglądnąć 
Cieszyn polski, ewentualnie przenocować.

CIESZYN POLSKI.
Cięszjm polski ze swoją wieżą piastowską dum­

nie sterczący na górze nad brzegiem podmywają­
cej jej stoki Olzy to symbol Polski Odrodzonej. 
Wieki minęły. sześć stuleci przewaliło się nad 
piękną ziemią śląską, sześć stuleci pełnych walki 
i nadziei i dziś wieża piastowski; jak ongiś zna­
lazła się pod opickuńczemi skrzydłami Orła Białe­
go. I sterczy ku niebu kwadratowy zrąb wicż3r 

' hen w dal ku zadymionym równinom Zagłębia wi- 
1 dzialny świadcząc, że ucisk i gwałt nie sa środ­

kami walki skutcczncmi z poczuciem wolności, mi­
łości ojczyzny i ukochaniem m o w y  ojczyste".. S>a- 
mo miasto £.tesrzyti polski, to uz-ski.i symbol ż y w o t ­
ności narodu polskiego. A czko lw iek  wieki pod ob- 

I cem jarzmem, aczkolwiek z pozoru zmcmezouy 
I doszczętnie, do ostatniej chwili wojnir był cen­

tralą Domysłów germanizacyjnych „Haupt-Kwa^ 
ry“ austryacko-pruskiej armii, siedzibą i jald" 
lennem udzielnem największego wroga PolaKÓ^ 
najaieudolnicjszego, najbardziej ośmieszonego 
zna-wodza jakiego zna historya. tj. Friedricha 
Tcsclien", przecież w  ciągu krótkiego czasu 
ze siebie już w znacznej mierze narzuconą 
gwałtem powłogę niemczyzny i rwie się, rwD 51 
do polskości.

i Wspaniały rozwój szkolnictwa polskiego, 
sy polskie na sklepach i warsztatach, nasze 
państwowe na urzędach i gmachach publiczny^ 
gwat polskiej mowy w sklepach, na ulicach I *  
lokalach publicznych świadczą, żc wszystko, ^  
sztuczne runąć musi, że sprawiedliwość, dziejo^J 
nic da się oszukać na długo, a w  kazoym 
na stałe.

; Po przewrocie listopadowym Cieszyn iakb* 
wpływom różdżki czarodziejskiej oażył 
polskiem. które od tego czasu coraz bujniej 
ruta/ rozwija.

Tak zwane „opisy szkolne" zarządzone 
Komisyę Rządzącą wykazały, żc szkoły niciń*^ 
kie w  Cieszynie swoją dość liczną frekwency® j  I 
wdzięczały w przeważnej części młodzieży s 
skicj, która teraz zasila szkoły polskie. 
lyutn niemieckie i szkoły niemieckie pozf,,;taAjd 
no nietknięte, lec/. frckw\;noya w  nich z br^j 
młodzieży polskiej, ^której do szkół nicn^eZaĄ 
uczęszczać teraz‘nic wolno!). zinnieje^a się 
towitte. Kupcy cieszyńscy przypomnieli sobie f i  . 
nredko język polski, a w słynnej kawiariu u. 
szyńskicj „zum braunen HirschcnJ (pod - 
iiiem"), gdzie do niedawna (w  języki: I p 
trudno się było porozumieć) Jtoncortuje wsPajjjB  
orkiestra podhalańskiego pułku i r ę jz b r z ^ B  
gwar inowy polskiej. Podobnie i w innsłfc" J,

, lach. „ (O. d- ^
I A  ' — 0 0 0  —
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Piękna konfidentka szefa policyi.
ZBRODNIA, ODKRYTA PRZEZ KRUKI. — OSOBLIWA KARYERA KOBIETY SZPTEGA. —  
Z AKTORKI AJENTKĄ POLICYI. _  KOCHANKA PRETENDENTA PORTUGALSKIEGO, _  
DAREMNA SKARGA AKCYKSIRŻNEJ. — ZAMORDOWANIE STAREGO SKNERY ARYSTO­

KRATY. _  ROLA SZPIEGÓW KOBIECYCH W  DYILOM ACYI. _
(z) Dzieaiftjiki wiedeńskie wspominają o pew­

nym domu w  oko’ icv ulicy Essling, który dziś 
yuż znikną t z powierjchnj miasita, a słynny był 
niegdyś w  kronikacn policyjnych, gdyż popel- 
niumo w nim okrupr^ " jrc tfnię, a później miesz­
kała tam główna pomocnica podfeyi w tropi en-i-u 
źforadni —  urocza konfidenika szefa połdicyi 
StdDni takiego.

W  r. 1786 umzędnijk magistracki ZaMheim 
zamordował tam swą 50-letnią krewną i trupa 
ukrył na strychu. Zwłoki leżały tam cały tnae- 
isiąo, aż wreszcie kroki, zwabione wonią roakłą- 
dn, zaczęły się tak Ucznia gromadzić na daehn, 
n  w ten sposób odkryto zbrodnią. Zbrodniarza 
ukarano sm-ercią.

W  tym-to aouuiu, mającym tak śferasd&ną pm=- 
sałość, zamieszkała w r. 1825 piękna Henryka 
Rothmann, as antc rnlca. mająca za sobą b an -  
łiwą przeszłość. Wychowana starannie przez to-  
dzioów miała zamiar poświęcić M  scenie. W  
jędrnym z teatrzy ków posnął Ją pretend^t do 
tronu portugalskiego, don Młguel i uczynił swą 
kochanką. Gdy go powełemo na tron, Rothman- 
ka żyta wesoło, zrrtLisniajiąic kochanków, jak rę­
kawiczki.

Pewnego raz a jedna z arcyOrsifżn^nzefk podczas 
przechadzki ujrzą te tę. swywolną piękność, ko- 
irieiiującą bezczelnie perz schodniów z okna. Obu­
rzona udała się do potężnego szefa pohoyi, Sedl- 
nitzkingo, z ta daniem. pLy piękną Henrykę wy­
dalił z miasta. Sodluiiyky, zwykle powolny żą­
daniom dworu, tym  razem schował poprosi u 
tkargę do tiespeni, a m teł ku temu ważno,- po­

wody. Ponrostu Henryka byka Jego najzręczniej­
szą i najbardziej zaufania godną ajentką.

Dzięki jej sprytowi zdołano -wykryć tajemni­
cze morderstwo, aokunane na osobie pewnego 
starego, bogatego arystokraty. Dzicafc ów umarł 
nagle w sklepie jakiegoś kupca. Którego podej- 
rzywano, iż kupiec zgładził starca dla zysku. 
Rothmaonka nawiązała znajomość z owym krup­
cem 1 za pomocą wytrwałej a skuteczne; kokta. 
teryl zdołała zeń wydostać tajemnicą: On to 
rzeczywiście zamordował starego sknerą i obra­
bował go.

Henryka zażywała wielkiej sławy, jako tajna 
ajentka. Kobiet do tajnej snuiby policyjnej za- 
cząlt używać Rosyunte na kongresie ^iedteńakim. 
Jedna z nich, nazwiskiem WoJters, oddała w iel­
kie usługi dyplomacyi rosyjskiej. Często oho- 
dzlla w  prrebtanlu mąskiem do Burgu, gdzie 
mieszkał wówczas car Aleksander I. Inna pięk­
ność, Morel, również cieszyła się względami 
cara. Policya u ledeńska utrzymywała na swym 
żełdzie hrabinę Dcsfouirs-Wałdurode itd. Lista 
szpiegów kobiecych z tych czasów jest dość 
dlhira.

j Konfśdentka Sodilńitzkiego żyła dość dottainito 
z żołdu, płaconego jej za usługi szpiegowskie. 
Gdy Portugalczycy wygnali Miguela, przybył on 
do Wiednia, by tu znów odnowić znajomość z 
dawną, kochanką. Później po rewolucyi w roku 
1848 piękna Henryka usunęła sie zupełnie oa

i życia „publicznego", by umrzeć ointercią bogo­
bojnej! dewotki w krwawo zapracowanej w illi

I na wsi.

2 0 .0 0 0  współzawodników w wyścigach 
oyamentowych.

Z Johaneslbuinga donoszą, że niedawno odbył 
BŁę w A fryce Połućtaiinwieo prawdziwy wyt»eig 
dj “mentowy. W  ofcrępu Mottnberg o 60 tom. za 
Rumioealay ciągną sio na przestrzeni kllkiu dfflie- 
cJią.lików klonueitrów piaski osadowe, które jaik 
przypu; zciziają zawierają, dyainienty.

0  godzinie ozu-aczonej yrzez władze górnicze 
okręgu 20 000 ludzi, prsy byłych z R odizyi i  in ­
nych zakątków unii yołudn ław o- af n  'kański r j 
stanęło na granicy tych gruntów tak pożąda­
nych; na froncie 6-k iło/nctro^m , zaopatrzeni 
w  cztery kuliki dla onaczenia terenu, który m ieli 
zagarnąć d la posauiUwaft. Urzędnik przeczytał 
deklaracyę, ozjaczającą gran-icę terenu pczazna- 
Oaonego.do poszukiwania 1 dał sygnał poczem 
poszukiwaaze rzucili się z tern większą sk wątp­
liwością, że to ostatni wyścig, ponieważ prawo
0 pr szukdiw aniu dyamientóiw na terenach wsa­
dowych ma być zmienione.

1 natychmiast rozległy się setki protestów, 
bo każdy upatrzył sobie z góry kawałek tureau
1 bronił go przed sąsiadem. Spojrzenia były roz- 
gotręczkowane, namiętność i chciwość miotała 
hidim i, jak w okresie paszukiwania złota w Au­
stralii iujd Alasce. A 'e  władze przew działy to 
^oz,pętanie chciwości i Liczni, agenci odr&zu roz­
strzygali wszelkie spory.

Psia drożyzna wzrasta!
N i e b y w a l e  c e n y  z a  b a s o w e  p s y .
Niemiecki pies owczarski t. sw . u nas po-

^b łam ie  „p o licy jn y ", jest obecnie najbar- 
^ i e j  poszu k iw anym  gatu nk iem  „ps iego  to ­
w aru " w  św iec ie  i stanow i międzynarodowy 
***edm iot wartościowy. N a jw ięce j tych  
*j5ćw w y  w  o zi się z N iem iec  do \m eryki. Ce-

5 W ahają  siię od 100 do 1000 dolarów  za psa, 
r z e źn ie  od czystości rasy. K upiec n iem ieck i 
r^ zym u je  tak iego  sam ego psa znaczn ie ta- 

' A i^  ~~ 7A ^  tys ięcy  m arek m un.
i tu ta ' zdarzain się w y ją tk o w o  wspa- 

^ ł e  okazy, za które żąda się naw et od 
' l^h ca  m ilion  i w ięce j m arek.

ostatnich czterech micsiH!-.;.ćh ceny na 
Portn ictły  się w  N iem czech  czterokro- 

jj *  ] nok noszą, się nadał. Mimo to i m im o 
bp^ptesiewHa podaiku popyt u zmogą się. 
cj^r^yż.-izaiMe zneczńio iiodaż. Japońskie i 

?̂ te pieski, ukibionc przea P»n»e. ko-
H 11”

sztu je szkocki te1 ier, m ałe zw ierzą tk o  z dłu­
g iem  włosdem i  n ogam i jam n ika . Szarych  
jetA w ięce j n iż b iałych, to  też cena b ia łego  
rasow ego  p ieska tej rauy dochodzą do pół 
m ilion a  marek, n iem ieck ich . W  ca łych  N iem  
czech podobno nie zna jd zie  się w ięcej, jaK 
p ięć pełnej k rw i b ia łych  te r ie ró w  szko­
ckich. S zary  kosztu je przeciętn ie 50.000,

N ie  do ze p łacen ia  są psy, pochodzące z 
k ra jó w  o w ysok ie j w alucie, szczególn ie z  A n  
g lii, to  też p rzyw óz ich  d o  N iem iec ustał zu­
pełnie. N ie  m ożna przecież m yśleć o ku p ie­
niu  czystej krw i białego dogna> .za k tórego  
jeszcze przed w o jn ą  żądano w  A n g lii 1000 
funtów . Z w ierzę ta  te są d latego tek  drogie, 
że trudno bardzo o przychów ek, bow iem  
przy  porodzie zw yk le  sam ica gin ie, gdyż 
m łode m a ją  zbyt w ie lk ie  g łow y.

W io s k i w y ie l  kosztu je obecn ie Od 75 do 
100 tys ięcy  m arek. T a k ą  sam ą sumę zap ła ­
cić trzeba  aa w v * la  sT-berwtskiego.

1 Chwila biełaca.
Kraków, ama 2. września 1922.

■ o -

Skutki reformy rcinej.
Otrzymujemy następujące pismo: Przed dwo­

ma tygodniami jeden ze ziemian ogiusif w je­
dnym z dzienników ki akowskich, żc potrzebuje 
dwóch ekonomów i jednego rządcy. Na to jedno 
ogłoszenie zgłosiło się mnóstwo ofieyalistów a 
daisze zgłoszenia napływają. Każdy z tych ofi- 
cyalistów pisze, że stracił posadę t powodu 
rozparcelowania majątku i wprost blaga o przy­
jęcie na posadę, gdyż w przcciwnym razie zgi­
nie z nędzy.

Sr to przeważnie ludzie ze szkołami romicze.- 
ini: z Dublan, ze szkoły czernichowskiej etc. 
Niestety zwolennicy reformy rolnej jak Wito- 
sowcy i inni zajęli się tymi ludźmi, którzy przez 
głupią reformę rolną podcięli egzystencyę lu­
dziom z wykształceniem rolniczem. Jak widzi­
my, reforma rolna zrobiła ogromne fiasko, wiele 
ludzi zniszczy a nie wyszkolonym rolnikom, 
którym ziemie nadano nie stworzy żadnej ogzy- 
stencyi. Opowiadano mi, że dwa duże majątki 
we wschodniej Małopolsce, które oprócz w yży ­
wienia licznej służby folwarczne!, spizedawały 
po kilkanaście wagonów zboża, obecnie rozparce' 
lowane zostały pomiędzy osadników, którzy 
nietylko, że nie są w stanie należycie obsiać prze­
znaczonych działek, aie nawet nie mogą wypro­
dukować zboża dla samego siebie.

Co gorsza, dwa te majątki zajmowały cztery 
pługi motorowe, dwie młocarnie ogniówki, sześć 
żniwiaiek, sześć kosiarek, cztery siewiarki, 
cztery grabiarki i wiele innych narzędzi rolni­
czych. W  majątkach tych mieścito się służby 
60 rouzin, dwóch rządców, dwóch ekonomów, 
uwóch pisarzy eKonomiczns fch, dwóch stelma­
chów, dwóch kowali, dwóch gumiennych i 
ciwóch polowych tj. 74 rodzin, Po rozparcelowa­
niu tych majątków osiedliło się na tej ziemi za­
ledwie 6d rodzin. Jak widzimy majątki te po­
trzebowały wiele maszyn, wspomagały prze­
mysł krajowy, utrzymywały daleko więcej ro­
dzin, produkowały oprócz tego zboże na sprze­
daż i dawały bardzo dobre zajęcie dla ludzi in­
teligentnych jak ofcyaliści i rzemieślnicy. Jeżeli 
rozparcelujemy całą większą własność, ro znisz­
czymy przemysł kratowy, a nasze szkoły, 

rolnicze będziemy musieli pozamykać, bo kto sle 
poświęcił rolnictwu i ukończył szkołę rolniczą 
nie będzie cuciał pójść na służbę do PP. Witosów.

Oferty złożone u owego ziemianina 'służą w  
każdej chwili jako dowód, ilu rolników facno- 
wycb straciło pracę skutkiem reformy rolnej, 
wykonanej dopiero w  małych rozmiarach. Jeżeli 
rząd nie zanicciia reformy rolnej, to skutki 
bedą fatalne. Andrzej Irlik, jeden z zarządców 
dóbr.

ty n  cesaiza Japonii —  ppptg.

|SJ- dzisiaj cd 20 do 60 1 ys. mu rok nio-

Ksiąię Suml.
Książę Sum! młodziutki syn cesarza 

. kiego jest poetą. Wprawdzie uczęszcza 
do szkoły, ale w wolnych chwilach pisuje wic

inpoń

T a k ą  sam ą sumę trz .b a  zap łacić cze a wszyscy rokują mu ja* najlepsze na 
ei9i.»stuago griffana. Znaczn ie w ięce j ko- I dzieje.

Dw ór i wieś.
Jak się dowiadujemy, Inspektorat pracy przy 

województwie krakowskiem zarządził utworze­
nie komisyi polubownej, w której skład wejdą 
przedstawiciele ziemian i pracowników rolnych. 
Komisya ta obradować będzie pod przewodni­
ctwem Inspektoratu pracy. Jeżelioy związki te 
nie wysłały dobrowolnie delegatów, wówczas 
Inspektorat zarzadzi przymusowe wybory do 
komisyi.

Aresztowanie komunistki na dworou 
kolejowym w  Krakowie.

PRZYTRZYMANO BIBUŁĘ KOMUNISTYCZNA.
Jak cały obszar Rzeczypospolitej jest podkopy­

wany krecią robotą .wrogich żyw iołów  pań­
stwowych, świadczą o tern ustawiczne aresztowa 
nia agitatorów komunistycznych i ciągłe wykry­
wania. dzięki sprawności policyi, całych gniazd 
krwiożerczych kruków, którym już niestaje po­
żywienia padliny w Bolszewir i którzy pragną 
żyw ić się u nas w Polsce. Z kogo rekrutują się te 
cale masy aresztowanych, wystłirczy tylko rzu­
cić okiem na nazwiska aby się przekonać, 

Onegdaj aresztowano na dworcu kolejowym 
w Krakowie agłtałorkę komunistyczną Stefanię 
recte Szyfrę fipldwasscr lat 19 z Warszawy 
słuchaczkę uniwersytetu warszawskiego. Are­
sztowanej odebrano olbrzymia walizę, napełnio­
na bibułą komunistyczną w jeżykach: potsKim.
niemieckim i rosyjskim. Goldwńsscr zeznaje 
•yykrętnie, żc walizę dostała oJ nieznajomego 
/warzysza, który w Krakowie na dworcu od­
bił się od niej. Dalsze śledztwo w toku.
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STAN POGODY. Prognoza na sobotę: Wzrost 
zachmurzeni;: e skłonnością do burz i miejsco­
wych opadów, chłodniej, wiatry z południo-za- 
cliodu i zachodu.

Z OKAZYI ROCZNICY UTWORZENIA W O ­
JEW ÓDZTW A KRAKOWSKIEGO odbędzie się 
w  niedzielę dnia 3 bm. o gadzinie 9 rano, uro­
czyste nabożeństwo w katedrze na Wawelu 
przed ołtarzem z trumną św. Stanisława.

UROCZYSTE OTW ARCIF ROKU SZKOLNE­
GO. W  dniu wczorajszym rozpoczął się we 
wszystkich zakładach naukowych rok szkolny 
uroczystym nabożeństwem, po których młodzież 
odśpiewała „Boże coś Polskę1*. Normalna nauka 
zacznie się dzisiaj.

Z INSTYTUTU MUZYCZNEGO. Rok szkolny 
rozpoczyna się dnia 4 września. Instytut pozy­
skał szereg pierwszorzędnych sił pedagogicznych 
i rozszerzył znacznie zakies nauki, kładąc szcze­
gólny nacisk na teoretyczne wykształcenie ucznia. 
Łgzamina dla nowo wstępujących uczniów oraz 
kandydatów na kurs pedagogiczny odbędą się pod 
osobistem przewodnictwem p. Klary Czop-Unt- 
laufowej w  dniach 4, 5 i 6 bm. Wpisy przyjmuje 
oraz informacyj udziela kancclarya Instytutu mu­
zycznego, ul. św. Anny 2, II p. w  godz. od 11— 1 
i od 4—6.

DO POLICY1 KRAKOWSKIEJ nadeszły wczo­
raj listy gończe za Alfredem Weinbergiem urzę­
dnikiem banku zbożowego w  Tczewie. Weln- 
berg zdefraudował czek na 3.267.000 marek i 
zrealizował go w  Gdańsku, skąd wyjechał w 
stronę Poznania.

„RIEGERS GENERAL-AGENTUR MUSZYNA*4. 
Jeden z naszych czytelników przysyła nam dru­
kowaną karteczkę adresową z powyższym napi­
sem. Jest to jeden z tych wielu „kwiatków** ilu­
strujących dobitnie nastrój niektórych warstw na­
szego społeczeństwa. Cztery lata już upływa od 
czasu powstania niepodległej Polski a firma Ric- 
gera w  Muszynie ma ię czeiność do drugiej firmy 
krajowej Stiela w  Zakopanem wysyłać towar z 
niemiecką kartką adresową!

N IEBYW AŁA UCZCIWOŚĆ. Do urzędu śled- 
czego policyi pod „Telegrafem" przy ul. Kano­
niczej odniósł w  dniu wczorajszym dorożkarz 
Józef Pelc kwotę 150.535 marek, którą znalazł 
na Rynku głównym. Pieniądze były zawinięte w 
papier. Zapewre będzie to pensya miesięczna, 
zgubiona przez jakiegoś urzędnika. Po udowo­
dnieniu własności, pieniądze będą oddane pra­
wnemu właścicielowi.

OKRADZENIE W AGONÓW . W  dniu 29 ub. 
m. w  pociągu towarowym, który nadszedł z 
Podgórza—Płaszowa do Słotwiny—Brzesko, zau­
ważono brak plomb kuntrolnych przy dwóch wa­
gonach. Wagony te odczepiono i stwierdzono, że 
zawartość ich jest naruszoną. Skradziono: worek 
kaszy, mydła skrzynkę, kilkanaście paczek zeszy­
tów szkolnych itd. Szkoda znaczna. Jest nodej- 
rzenie, że współwinnym w  kradzieży był konduk­
tor, który miał te wagony powierzone do dozo­
rowania. Śledztwo w toku.

Z  TEKI KRAKOW IANINA

Pamiętając, że „Polak. Węgier — dwa bratanki", 
p. Jan Kanty Fedorowicz, prezj dent stołecznego 
n tasia Krakowa, poseł na Sejm i wielki działacz 
W Klubie Pracy Konstytucyjnej, wszedł jak wia­
domo w' stosunki handlowe z w ęgierską firmą 
„Palugyay** i założył z nią na spółkę fabrykę win 
musujących przy ul. Podwale. Jak za daw nych 
czasów symbolem tego polsko-węgierskiego zbra­
tania jest oczywiście butelka. Wprawdzie nic bu­
telka zieleniaka lub omszałego tokaja. lecz fla­
szka szampana, którą wszyscy znamy z plakatów 
reklamowych, rozLnionyd: na krakowskich mu- 
rach. W  okresie przedwyborczym Klub Pracy 
Konstytucyjnej będzie więc mógł w yw oływ ać 
szampańskie nastroje u swoich członków, a nawet 
u wyborców.

Dawniej przed woiną, członkowie krakowskiego 
stronnictwa konserwatywnego ubiegający się o 
mandaty poselskie, częstowali wyborców kiełba­
są, piwem 1 wódką. Czyżby dzisiejsi ich następ­
cy chcieli te tanie wówczas środki agHacyjne za­
stąpić polsko-węgierskim szampanem? Trudno 
w  to uwierzyć, bo tego rodzaju zyskiwanie sobie 
głosów wypadłoby przecież za drogo. Być może 
jednak, że produkty firmy Federowicz et Palu­
gyay4* w  inny sposób korzystnie wpłyną na sta­
nowisko i politykę K. P. K. (Klub Pierników Kra­
kowskich). W  istocie byłoby wielce pofądancin, 
gdyby w  czasie jesiennej sesyi sejmowej człon­
kowie Klubu wypijali po dwie butelki szampana 
przed każdem posiedzeniem. Ci panowie spoczęli-, 
by potem wygodnie na sejmowych fotelach i przy­
kuci do nich siłą wytwornego nektaru, nic mogli­
by już siedzieć na dwóch stołkach, iak to bywało 
stale w  czasie ostatniego przesilenia rządowego.

W ogniu strajków.
Strajk robotników gazowni i tramwajów w Łodzi. —  Likwidacya strajku spe­

dytorskiego. —  Strajk budowlany w Warszawie.
Dnia 30 z m. rano w ybu ch ł w  gazown? 

m iejsk ie j w  Lod z i s tra jk  w łoski, z powodu 
n io iityzg iędn icm a żądań p odw yżk i o -40 pro­
cent. K o m is ja  s tra jk ow a  zw róc iła  się do 
R ady  N adzorcze j, że o itle do godziny  5-ted 
popołudniu  31 z- ni. n ic o trzym a  ostatecz­
ne j odpow iedzi, piece zostaną zgaszone. P o ­
n iew aż oczek iw ana odpow iedź nie nadeszła, 
piece w  gazowni zgar ty.

R ów nocześn ie w ybuolił w  Ludz, stra jk  
tra m w a jów  m iejsk ich , w zw iązku  z odrzu ­
ceniem żądań podwyżki 40 procent dotych­
czasow ej płacy. M agistra t u s p r a w ie d l iw i 
sw o ją  odm ow ę n iem ożnością  po-owyższnua 
w  daJszyni c iągu  ta ry fy  tram w a jow ej. Za ­
ła tw ien ie  opraw y stra jku  pow ierzono M agi­

stratow i, k tóry  się zb ierze ju tro  na posie­
dzenie.

N atom iast po 6-dniow ym  stra jku  nracow- 
n icy  b iu r spedycy jno-transportow ych  p rzy­
stąp ili do pracy. Podp isano um ow ę w  spra­
w ie  p rzestrzegan ia  S-godzinnego dn ia  p ra­
cy. 13-tc.i pensyi, p łatnego u rlopu  raz do ro- 
ku, o raz za ła tw ian ia  w sze lk ich  k on flik tów  

j przez w spólne kom isye. K o m isy  a be sk ładać 
się będzie ze zwdązku spedytorów  j związklli 
p racow n ików  po 3 de lega tów  z każdej stro­
ny. Co do p rzy jm ow a n ia  pre cew n ików  z g o ­
dzono się korzystać z b iu r pośredn ictw a 
pracy p rzy  związkacn. zaw odow ych . C&ta- 

■ toczna decyzya  o p rzy jęc ie  n ie n a leży  do 
I p racodaw ców .

Takie chwilowe mucruęhomienic K. P. Iv. w y­
szłoby z pewnością naszej polityce na doore, a 
dla firmy „Federowicz ct Palugyay" byłoby ono 
znakomitą reklamą. .

Z  TE A TR Ó W .
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO, Kilkudnio­

wi ą przerwę w przedstawieniach przeznaczono 
na oczyszczenie sali widzów i przeprowadzenie 
koniecznych adaptacyj na scenie. Świeżo pozy­
skany inscenizator, znany art. malarz Andrzej 
Pronaszko; przygotowuje już szereg dekoracyj. 
Teatr otwiera swe podwoje w piątek 6 bm. ar­
cydziełem Fredry „Mąż i żona**,- w  którcm 
ukażą sę odrazu świeżo pozyskani artyści i ar­
tystki.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś
w sobotę 2 bm. „Żydówka" z gościnnym wystę­
pem w pariyi Eleazara p. Ignacego Manna, oraz 
p. Józefy żacliarskiej pary artystów opery lwow­
skiej. Resztę obsady tworzą pp. Bandrowska- 
Osmecka, Mazanek, Ostrowski i inni. Dyryguje 
kapelmistrz St. Barańsk*. Jutro w niedzielę dnia 
3 bm. „Tosca“ Bilety tą do nabycia u firmy M, 
Jalioda (dawnici R. Hcrliczkn) plac Maryacki 1.
INAU G U RACYA SEZONU TEATRU „BAGA­

TELA". W  poniedziałek otworzą sic podwoje 
teatru „Bagatela** na zaczęcie nowego sezonu.

Na repertuar wejdzie jedna z najcenniejszych 
polskich komedyj utalentowanego i cenionego ko­
mediopisarza Włodz. Perzyńskiego „Szczęście 
Frania" w  znakomitej obsadzie w  reżyseryi p. 

; Nowackiego, który w roli tytułowej znajdzie 
świeme pole do popisu. Bilety już sa do naby­
cia w kasie teatru. Zgłoszenia iia abonamenty 
na stałe miejsca na premiery, przyjmuje kance- 
larya teatru codziennie od 5-7.

R EP ER TU AR Y TE A TR A L N E .
TEATR MIEJSKI CPERA I OPERETKA.

Sobota: -.źtydówka".
Niedziela. ..Tosci".

TEAVR ..RA3ATFL V :
Sobota w 

Ponoł 
zniżonych.

vieczór: Po v -1 (>/ en i pi ą tk o w e: premiery. 
: PrzedstawltT.it po cenach o 40 proc.

PODROŻENIE GAZET W  WARSZLYYIE. Z
Warszawy donoszą: Od dnia wczorajszego
dzienniki żargonowe kosztować będą 100 marek. 
Sobotn: numer podniesiony zostaje na 130 mrek.

PIĘCIOLECIE SADOW NICTW A POLSKIE­
GO. Dziś rano w katedrze św. Jana w  Warsza­
wie, z okazyi pięciolecia sądownictwa polskiego 
odbyło się uroczyste nabożeństwo, w  którem 
wzięli udział wszyscy ministrowie z premierem 
Nowakiem na czele.

W YRODNA MATKA. Policyi państwowej w 
Wysinie udało się wyśledzić niejaką J. Sfehlke 
z Głodowa, która swą rok liczącą córeczkę, 10 
bm. utopiła w  beczce napełnionej wodą i pó- 
?;niej zagrzbała zwłoki na poddaszu.

CiROŻNY POŻAR. Z W arszawy piszą nam: 
Wczoraj około 11 rano wybuchł groźny pożar 
w polskiej wytwórni chemicznej Zieliński i Ska 
w Warszawie na Pradze. Wybuch pużarr przed­
stawiał olbrzymie niebezpieczeństwo, gdyż w  
zabudowaniach fabrycznych znajdowało się kilka 
cystern benzyny, beczki ze smarami ito. Na ratu­
nek przybyło kilka oddziałów straży pożarnej 
Dzięki energicznej akcyi ratowniczej, zdołauc 
pożar\ wcześnie zlokalizować, natomiast nic zdo­
łało uratować fabryczne budowle drewniane, 
które spłonęły doszczętnie.

Z S Z E R O K IE G O  ŚW IA TA .

OLBRZYAilA KRADZIEŻ. Z Berlina donoszą, 
że w  mieszkaniu rodziny rosyjskiej radcy stanu 
Krylowa, dokonano niebywałej kradzieży. Skra­
dziono sama garderobę i zastawę stołową warto­
ści około 29 milionów marek niem.

NOWE ROZRUCHY W  INDY ACH. Donoszą z 
Laliory, iż w okolicach wybuchły nieporządki, 
i powodowane przez stkhisów sekty akalisów.
Agitatorzy usiłują zawładnąć siłą. dobrami i
klejnotami należącymi do niektórych świątyń, 
będących miejscem pielgrzymki tej religii. Do­
konano około 200 aresztowań. Wskutek zama­
chu akalisów w sąsiedztwie Turistarn v r 

Pundjhcie panuje gwałtowne wzburzenie.
NOWE PAŃSTW O. Prowincya Brazylii Rio 

Grancje do Su ogłosiła niezawisłość od rządu 
j, centralnego w  Rio de Janeiro, zerwawszy z 

tym rządem stosunki.

Z  PO LSK I.

SPRAW Y FFZFDOW E. Minister niebi'ómocny 
p. Anton Olszewski zabawi w Warszawie do 
wtorku, poczem wraca do Moskwy. Nowy wice­
minister skarbu p. Fajans obejmuję urzędowanie 
w  poniedziałek.

ZJAZD PEDYATRÓW  POLSKICH. W  dniach 
8. 9, i 10 września odbędzie się w  Warszawie 
pierwszy zjazd pedyatrów' polskich z obszer­
nym porządkiem obrad. Poruszoną zostanie 

sprawa walki z chorobami zakażuemi wieku 
dziecięcego, sprawa nowych zdobyczy na polu 
odżywiania niemowląt. Spceyalue posiedzenie 
będzie poświęcone sprawom psychicznego życia 
dziecka. Zgłoszenia na zjazd napływają bardzo 
licznie.

DRUGA PODROŻ STATKU SZKOLNEGO 
„L W Ó W 44 DO ANGLII. W  sobotę w  południc 
o godzinie 12 wyjechał polski statek szkolny 
..Lwów no raz drugi do Anglii.

PRZED PROCESEM ŚWIETOJURCÓW. Ze 
Lwowa donoszą: Śledztwo w  sprawie komuni­
stów świętojurskicli zostało ukończone. Został 
doręczony akt oskarżenia 39 komunistom. Zawie­
ra on obfity matcryal dowodowy ujęty w- 185 
stronicach pisma maszynowego. Rozpraw a od­
będzie się w  połowie listopada.

CIEKAW E R O Z M A ITO Ś C I.
(z) ŚMIERĆ WNUKA KRÓLA LUDW IKA FI­

LIPA Na pokładzie statku w  pobliżu wybrzeża 
Brazylii zmarł onegdaj Ludwik hr. d‘Eu, książę 
d‘Orleans, urodzony w  r. 1842. Był to imiennik* 
wnuk króla Ludwika Filipa, ostatniego z Buf* 
bonów. Po upadku monarchii pizeżywał dość ró 
żrerodne koleje. Srużył w  armii angie’ skiej. pń* 
żniej brazylijskiej, ożenił się z córką cesarza Bra­
zylii Pedra II, w  wojnie z Paragwajem w  rok® 
1869 dowodził korpusem armii jako marszałek, 
udało się wówczas pobić osławionego dyktator* 
Paragwaju Lopeza, który uciekając zginął, T>° 
czem w'ojna się skończyła. Pretendent do korottf 
Brazylii i Francyi pozostawił trzech synów.

(z) CARPFNTIER W  ROLI ZBAW CY. SłynflT 
bokser francuski poświęca się od pewnego c  ’* 
sztuce filmow ej. P rzy  tej sposobności odegrał c3 
Idem poza programem rolę ratownika. Zdejmo'^®' 
no właśnie scenę, w  której bohaterka w  
wózku puszcza się nrzez jezioro. W  momen0*® 
gdy aktorka znalazła się na środku płytkiego b* 
senu, imitującego jcziory pękła śluza doprotl \ 
dzająca wodę i nagle wzburzone falc pochwY1* 
!y nieumiającą pływ*ać artystkę. Wówczas 
dzielny Jerzy rzucił się wrptaw na pomoc i 
lił koleżankę od niechybnej śThierci.



Num er 2(0 •OWTFC F F A K O W S K I” Str. 9.

Niezwykła kata
W arszaw a  ;tel. w.). Nadeszłe tu taj gaze­

ty am erykań sk ie  donoszą o n iezw yk łym  
w ypadku  ko le jow ym . Oto u rw ała  s;ę loko­
m otyw a pociągu, będącego w pełnym  biegu, 
zn iosła zaporę, w pad ła  do domu, zam iesz­
ka łego nrzez o ficya lis tę  ko le jow ego, burząc 
część m uru  i za trzym ała  się dopiero w  k u ­
ch n i Chora żona o ficya łis ty  w pad ła  z łóż-

(z) TROCKA ZAMORDOWANA. W  znanej 
miejscowości kuracyjnej Hall znaleziono onegdaj 
w lesie zwłoki kobiece, Okazało się, że zamor­
dowaną została ukraińska nauczycielka Marya 
Trocka. Zwłoki wykazują ślady gwałtownej wal­
ki, jaką ofiara musiała stoczyć z mordercą. Po­
dejrzenie o mord spada na pewnego cudzoziemca, 
który zaraz po odkryciu zbrodni zniknął z Hall.

(z) FAŁSZYW Y BOURBON DEFRAUDANTEM 
W  Johannesburgu (poł. Afryka) skazano za 
sprzeniewierzenie na 200 funtów kary pewnego 
70-letniego starca, mianującego się Mikołajem 
Józefem de Bourbon ł twierdzącego, że jest księ­
ciem francuskim. Szczególna rzecz, że policya, 
zbadawszy ściśle tę sprawę, osądziła, że jego 
zeznania odnośnie do pochodzenia królewskiego 
polegają na prawdzie. Bourbon ów był przywódcą 
nacyona1i«tów w  republice Oranie.

(z) KRÓTKOWZROCZNA PRIMaDONNA. W  
czasie przedstawienia wa-gnerowsikrego ..Zmierz­
chu bogów”  w operze szczecińskiej, zdarzył się 
zabawny wypadek. Grająca rolę Brunhildy prt- 
naa-donua śpiewając w ielką aryę ma położyć 
rękę na szyi swego bojowego rumaka. Krótko- 
widząca artystka nie spostrzegła, te  koń tym ­
czasem odwrócił się tyłem i w  zapale gry po­
łożyła rękę — n>« na szyi, ale na wprost prac- 
cdrwnej caęścd rumaka i zamiast za grzywę — 
złapała go za ogon. Na domiar nieszczęścia sta­
ra szkapę miała ów ogon w  braku własnego 
przyprawiony. Tak więc stało się, że ogon zo­
stał w  ręku okamWnialej z przerażenia Brun­
hildy, a „rumak1* pomaszerował sobie najspo­
kojniej za kulisy, wśród grzmiącego śmiechu 
publiczności.

ORYGINALNA O PŁA TA  DZIERŻAW Y. W  ma- 
Idm Iryzyjskiem miasteczku Marienkirchen za­
warto onegdaj oryginalny kontrakt dzierżawny. 
Wdowa po ziemianinie wydzierżawiła 35 hekta­
rów łąki drogą publicznego przetargu. Dzierżawę 
objął ziemianin Detert Siemers z Holtusen za ro­
czny czynsz 6500 funtów masła. Jest to rekordo­
w e dzierżawne, bo łąki te przed wojną przyno- 
alły najwyżej 4000—5000 marek rocznie, a przy 
dzisiejszych cenach masła, czynsz dochodzi okrą­
głej sumy 650.000 liczone po cenie o 50 marek 
niższej na funcie nii detailiesna cena masła w 
Niemczech. W  połowie sierpnia masło w  detalu 
kosztowało w  Berlinie od 150 marek niem. funt 
Wzwyż.

BIEGUN PÓŁNOCNY ZBLIŻA SIE DO NAS.
Astronomiczne pomiary profesora Schnaubera z 
Poczdamu wykazały, że szerokość geograficzna 
tamtejszego obserwatoryum w  bardzo widoczny 
•posób zwiększyła się w  ostatnich latach, w  ro­
ku 1921 o jakie pół sekundy. Dowód, że zjawisko 
to nie jest czysto lokalne, w  tem, że w  obserwa­
toryum w  Uklah w  Kalifornii a więc na całkiem 
tanej części kuli ziemskiej, stwierdzono również 
Przybytek szerokości geograficznej, prawda, że 
tylko o 5 cm. w  ciągu lat siedemnastu. Te zjawi­
ska są jednym dowodem więcej, że zmiany w 
Dołożeniu osi ziemskiej sa znacznie większe niż 
dotychczas przypuszczano, i że bryła ziemska 
•de jest tak sztywna i stała lak mniemano ogólnie. 

RYBY UG OTO W AŁY SIĘ W  JEZIORZE. Słyn- 
Jezioro Lucrinus, pod Neapolem, wspominane 

Drzez Cicerona i Horacego, stało się onegdaj w i­
downią ciekawego zdarzenia. Jezioro to znajduje 
Hę w wulkanicznym pasie; dzięki temu nastąpił 
^docznie wybuch gejzeru, bo na znacznej przę­
d z e n i zauważono zgotowane wprost ryby. Prze­
szło dwie tony łososiów i sumów, pływających po 
^Wierzchni jeziora, zdołano wyłowić.
, (—) KRW IOŻERCZY KŁUSOWNIK. Przed kil- 

dniami gajowy Scbmid koło Morbach w  W ir- 
Jbihergii pochwycił w czasie uprawiania kłuso­
wnictwa w  lasach rządowych 21-letniego robo­
l i * * 1 Macieja Menza. Chcąc go odstawić na po- 

w  Morbach, przyprowadził go do wsi. tu 
j/Jbak Menz wyrwa? się gajowemu i wpadł do 
jd k o  mieszkania a pochwyciwszy rewolwer 

do ścigającego go Schmida i położył 
na miejscu. Kiedy na odgłos strzału przy- 

^  Policyant. Menz oddał doń szereg strzałów 
Stó RO trzykrotnie w piersi, ramię 1 nogę. Wre- 

strzelił kłusownik do wójta, chybiwszy je-

strofa kolejowa.
kiem  z p ierw szego  p ię tra  na gruzy i stłukła  
się dotk liw ie . 10-letnia jej córka w yszła  z 
ka tastro fy  bez szwanku, natom iast teścio­
wa, 75-letnia staruszka, u leg ła  w strząs  iw i 
m ózgu  -M aszynista i pa lacz zeskoczy li z lo ­
kom otyw y  w  biegu  ł uszli cało. Cała ta hi- 
storya  zbyt trąc i am erykańsk im  humbur 
giem , aby m ódz je j dać w iarę  (przyp. Red.).

dnak, uciekł z chaty i skrył się w lesle. Wszel­
kie obławy na kłusownika nie dały rezultatów. 
Menz zaś tymczasem krążył w  okolicy I napada! 
na przechodzących wieśniaków, których obrabo­
wywał do nitki. Wreszcie w  tych dniach znikł 
zupełnie obawiając się schwytania, uclek! przez 
granice do AustryL

K ą c ik  h u m o rv s tv e y n v .

CO GORSZE?
— Podobno Edzio zabrał cd żonę?
— Gorzej, chce mi ją  teraa zwrócić.

Z LINGWISTYKI.
_  Jak się mówi: „bez" czy „przez” ?
  I tak i tak można. Mówi się bowiem, że

pan Teofil usycha? bei k obi cny, ale mora a powie­
dzieć także, że par. Janusz usycha przez ko­
biety.

PO ŚLUBIE.
Młodzi małżonkowie w miesiąc po ślub?© po­

sprzeczali się z sobą.
—  To tak — woła ona — przed ślubem mó­

wiłeś mi, że stworzysz raj, a teraz nie chcesz mf 
kup ć sukni jedwabnej

— Moja duszko, czego ty  chce#* odęmnię? — 
odipowiada mąż — słyszałaś też kiedy, aby kto 
w raju nosił suknie, l do tego jedwabną?

L IS TY  Z KRAJU.

Z lamowa*
ŁAM IGŁÓW KA BUDŻETOWA M. TARNOW A.

(Ciąg dalszy).
Tarnów, wc wrześniu.

Budżet gminy m. Tarnowa posiada swoje złe, 
ale i dolne strony. Przyczyną pierwszych —  nie­
możność przewidzenia kresu spontanicznie zale­
wających kraj falą drożyzny, drugie zjawiają się 
nieoczekiwanie, by wyciągnąć z toni deficytów 
do jakiej-takiej równowagi. Przypomnimy stosu­
nek pozycyi budżetowych: 138 milionów docho­
du —  tyleż rozchodu. Według późniejszej uchwa­
ły rady ni. 172,202.250 dochodu 1 171,193.738 roz­
chodu. Dochody własne i opłaty gminne podnie­
siono na 102,120.250 mk., podatki gminne l do­
datki do podatków państwowych 69,100.000. —  
Dochody własne pochodzą z gruntów ni., budyn­
ków, koszar, odsetek od papierów wartościowych 
etc. Na opłaty gminne składają się: opłaty gminne 
kancelaryjne, opłaty oa koncertów, balów, kin, 
przedstawień, od szynków i gospod, gry w  bi­
lard i w  karty w lokalach w publ., od hoteli, od 
przyrostu wartości nieruchomości i od przesyłek 
kolejowych. Opłaty gminne są najlepiej prospe­
rującą częścią dochodów. Prócz opłat od kolejo­
wych przesyłek, gdzie jest niemoiliwem osiągnię­
cie sumy oznaczonej, t. j. 10 milionów — wszyst­
kie inne nie tylko zrównają się z sumą oznaczoną 
w budżecie, lecz nawet ją przeniosą. Gorzej się 
sprawa przedstawia z podatkami gminneml l do­
datkami do podatków państw. Tu przeszło '/»su­
my oznaczonej w budżecie Jest niepewne. Stopro- 
centowy dodatek do podatków bezpośrednich nie 
osiągnie 4 milionów, z 30 procentowego udziału 
gminy w  podatkach państwowych nic nie przy­
szło, a miało być 17 milionów. 0.2 proc. podatku 
od obrotu —  niema, podatku od nieruchomości 
(4,000.000) — niema. .100 proc« dodatek do pań­
stwowego podatku gruntowego będzie ściągnięty 
w  drugim półroczu (2.100.000), podatek od lokali 
( 12,000.000) ma być ściągnięty w październiku. — 
Natomiast 50 proc. dodatek do podatku od prze­
mysłu (2,7ó0.000) ściągnięto w  czerwcu.

Do poprzedniej pozycyi, t. J. dochodów wła­
snych wliczono Jeszcze <? miliony, spodziewane 
z podwyżki czynszów wskutek uchylenia usta­
w y o ochronie lokatorów, których naturalnie nic 
uzyskano: również potyczka na pokrycie defi­
cytu 25 milionów, o czem już mówiliśmy poprze­
dnio.

Tak tedy dochody nic przedstawiają się nale­
życie. Ciekawszemi* są rozchody, którcmi zajmie­

my się w  następnych numerach. Tc dokładnie 
odzwierciedlą gospodarkę miejską.

SśJRAW A iiU i< i U\VNl T v i  DNIOWYCH. Dzi- 
wnem się wydaje że hurtownie tytoniu są w so­
boty zamknięte. Zresztą wielki rucli daje się wi­
dzieć koło tychże, diugie „ogonki” wskazują, żc 
odbywa się ciągle sprzedaż dctailiczna wyrobów 
tytoniowyelb zc szkodą poszczególnych sklepów 
tytoniowych, które z tego powodu otrzymują 
mniejsze przydziały. Swego czasu starali się o 
uzyskanie koncesyi na jedną z-tych hurtowni in­
walidzi tarnowscy, jednakże wskutek niedbałego 
prowadzenia spraw, prawie niedołężności tutej­
szego prezesa Związku inwalidów p. Muniaka 
hurtownia przepadła na rzecz p. Przybyszewskiej, 
wdowy po lekarzu cywilnym z Żabna.

Z Gorlic.
ODBUDOWA KOŚCIOŁA. Zupełnie zdemolowa­

ny kulami armatniemi kościół gorlicki po 7 la­
tach doczekał się wreszcie odbudowy, dzięki tyl­
ko energicznym zabiegom tut. proboszcza ks. An­
toniego Sossa. Bez subwencyi, zapomóg, li tylko 
z ofiarności tutejszej ludności, s(oL pod dachem, z 
małą wieżyczką w  pośrodku, zewnątrz i we­
wnątrz dokończane są tynkowania murów. Do od­
budowy pozostała jeszcze wieża na umieszczenie 
dzwonów.

HONOROWE OBYW ATELSTW O  nadała tutej­
sza Rada gminna w  ubiegłym miesiącu na plenar- 
nem posiedzeniu jednogłośnie powszechnie znane­
mu i bardzo zasłużonemu ks. prałatowi Sweykow- 
skiemu. Dyplom honoroiyy, namalowany przez 
artystę malarza p. Wyrobka, wręczony został 
bardzo uroczyście.

FILIA  BANKU PRZEMYSŁOWEGO W  bieżą­
cym miesiącu otwarta została w  Gorlicach filia 
Bar.ku przemysłowego, Sp. z ogr. odp., której dy­
rektorem został p. Zabierowski, kilkuletni dyrek­
tor tutejszej kasy zahczkowej.

POŻAR NA ZAWODZIU. W  piątek o godz. 2 
popołudniu wybuchł silny pożar na Zawodziu, 
obok domu p. Jankiewicza. Wskutek pożaru padło 
pół domu. Silny wiatr, jaki w tym czasie powstał, 
zagrażał całej dzielnicy Zawodzia, jedynie tylko 
dzięki energicznej akcyi straży pożarnej z Gorlic, 
Glinika mar. i Biecza zdołano pożar stłumić. — 
Straty obliczają na 6,000.000 mk.

DROŻYZNA szaleje u nas, niepowstrzymana, 
ccraz szybszym tempem, dzięki li tylko przeroz- 
maitszym handlarzom i przyjezdnym od Lwowa i 
Krakowa. Ostatni co tylko jest na targach, zaofia­
rowane ceny przyjmują, płacąc ponad ceny mak­
symalne. Litr mleka* kosztuje 170 mk., masłe 2800 
do 3200 mk., jajo 40 mk. Władze naszą'winny 
z całą surowością wystąpić, by położyć kres 
zdzierstwu, a temsamcm ochronić ludność, a szcze­
gólnie funkeyonaryuszy państwowych przed w y­
zyskiem. Mała taka mieścina, wprawdzie przemy­
słowa, przewyższa drożyzną swoją nawet Kra­
ków.

Zwiniętej Kasy skarbowej w  Bieczu agendy 
przejęła jut tutejsza Kasa skarbowa, rozciągając 
swoją czynność na cały jpż powiat gorlicki. — 
Ludność Biecza i okolicy przeciw zwinięciu Kasy 
silnie demonstruje, wysłała deputacye do Krako­
wa i Warszawy, gdzie w  czynnikach rządowych 
miano już cofnięcie przyrzec. Cieszą się ludziska, 
żywią nadzieję, jednakowoż iak się zdaje, za 
późno.

MIZEFYA MIESZKANIOWA daje się tu odczu­
wać bardzo dotkliwie. Mnóstwo urzędników prze­
niesionych w drodze służbowej znajduje się bez 
dachu-^iad głową, mimo, że mnóstwo nowych ka­
mienic wybudowano, dużo się jeszcze nowych 
stawia lub reperuje, masę podań leży w Magi­
stracie, a komisya rekwizycyjna śpi. Cóż na to 
powiedzą władze?

KURS KILIM KARSTW A otwarto w Glinnlku 
maryampolskim u p. Kozickiego za opłatą mie- 
sięc2taą 20.000 mk. Jest to znów nowa placówka 
przemysłowa na terenie gorlickim.

Tow. Źyci«ą Narodowego „Rozwój", zapoczątko­
wane przez tutejszych urzędników, rokując naj­
lepsze nadzieje, gdyż wstąpiło doń przeszło 100 
członsów, utknęło na martwym punkcie, z winy 
tylko dyrekcyl okręgowej w  Krakowie. W  chwili 
tak ważnej, jaką obecnie przeżywamy, winniśmy 
wytężyć wszystkie siły, do obudzenia życia w  na­
rodzie i apelujemy tak do inieyatorów, jak i Dy- 
rekcyl do natychmiastowej pracy i działalności.

PIFRW SZY WIEC ZWIĄZKU LUDOW O-NA­
RODOWEGO odbył się w  Gorlicach we wtorek 
29 b. m. w południe w sali Sokoła przy współ­
udziale licznie zebranej ludności ze sfer urzędni­
czych, ludności miejskiej, robotniczej i księży. - - 
Wiec zagaił p. D., poc.zem jednogłośnie wybrano 
przewodniczącym proboszcza ze Szymbarku ks. 
Wachowicza. Zgromadzenie miało charakter czy­
sto organizacyjny. Przemawiali delegaci z obcych
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miast i tak: dr Kowalski z Krakowa, który ‘ w 
krótkiej a wzniosłej .swej mowie opisał straszne 
rządy stronnictwa lewicowego od powstania aż 
po dzień dzisiejszy. W  wzniosłych słowach A wyda 
tnił potrzebę organizacji wszystkich warstw na­
rodu w jednym kole zgodzie i jedności. Następnie 
przemawiał p. Kucki z Tarnowa w sprawie robo­
tniczej gospodarki i zjednoczenia się wkońcu p. 
Wróblewski z Tarnowa o ciemności politycznej 
ludności, o nędzy urzędniczej, tej m. 5 luny pań­
stwowej, która rząd tak dalece upośledził, że ro­
snąc w długach, żyją w gorszej nędzy, jak nędza­
rze najwięksi, inające place niższe jak przed woj­
ną, dlatego hasłem naszem ject zjednoczyć się 
pod wspólnym hasłem w Z. N. L. i Tow. Rozwój. 
Na okręg gorlicki Z. N. I.. wydaje już gazetę w 
Tarnowie „Gazetę Tarnowska**, która będzie słu­
żyć celom politycznym okręgu wyborczego. Po 
otwarciu dyskusj i. podczas której przemawiali 
przedstawiciele ludu. robotników', księży i urzędni­
ków, przystąpiono do wyboru komitetu, do które­
go weszli przedstawiciele miasta Gorlic i Biecza, 
oraz po jednym z każdej wsi. Między innemi w e­
szli: prof Pieluszka, dr Maciejowski, Tuszek, ks. 
Wachowicz, los. Forystck, Drewniak, Dyl i w. in.

Śrueszka.

Z Zakopanego.
Sezon letn i m a się w  ZaJkupancrn ku koń­

cowi. A k eya  naszych „n eu tra ln ych " spełzła 
na niczem, a n iew ą tp liw ie  a tm osfera  się o- 
czyściła . Jeżeli się porów na sezon zesz ło ro ­
czny i  obecnym , w  każdym  razie w yp ad ł ten 
ostatn i na korzyść tak poet w zg lęd em  ja k o ­
ściow ym , ja k  i finansow ym . Jest to w ięc  za­
chętą d la  czynn ików  m iaroda jn ych  i ogółu  
naszego społeczeństw a. by akęyę odśw ieże­
n ia  attnosfery w  Zakopanem  prow adzić sta­
now czo nadal i dążyć do w ytkn ię tego  celu. 
W ię c e j ty lk o  dobrej w oli, m niej chęci zysku, 
zap raw ion ego  pew ną dozą etyki, a z pew n o­
ścią n ie dam y sobie w yd rzeć  tej d rog ie j ka ­
żdem u P o la k ow i ,.perly“  Tatr.

Jeże li jest m ow a o Tatrach , nasuw a się 
w ie le  re fleksy j z pow odu  m asow ych  w yc ie ­
czek z na jrozm aitszych  stron Po lsk i, a na­
w et zagran icy.

Zakopane stało się rzeczyw iśc ie  nie ty lko  
u zdrow isk iem  i m iejscem  wypoczynkowe*™ , 
ale także (co należy zaznaczyć) centrem  tu- 
rystycznern dla n iezliczonej m asy w ycieczek  
rozm a itych  w arstw , a przedew szystk iirm  
m łod zieży  szkolnej. W  tym  k ierunku  speł­
n ia  Zakopane sw oją  rnisyą ku ltu ra lną  i w y ­
chow aw czą  i na to szczególn ie rząd i czynn i­
k i m ie jscow e pow inny zwróm e baczn ie]sza 
uwagę. Jeden jed yn y  dom  w yc ieczk ow y  im. 
ks. S to larczyka, dość p rym ityw n ie  po spa le­
niu odbu dow an y i  u rządzony absolutnie nic 

w ys ta rc za , a  w sku tek  tego ogrom ny n ap ływ  
m łod zieży  n a tra fia  na rozm aite przeszkód.' 
i trudności n ie do  przezw yciężen ia ,

Wpra/w dzie w  da leko idących  planach  ro z ­
bu dow y Zakopanego  jest pobożny loamiar 
s tw orzen ia  w ięce j dom ów  w ycieczkow  ych, 
jednakże jest to m u zyką  przyszłości.

Obecnie jednak jest spraw ą p iekącą  j na.- 
leża loby  zw róc ić  u w agę  s fer m iarodajnych , 
ja k  Mim. W . B i  O. P., a także M in. Zdrow ia, 
b y  życz liw szą  op ieką  o toczy ły  ten bardzo 
p iękny ob jaw  kw ia tu  naszego Narodu, m ło ­
d zieży  szkolnej, k tóra  pod k ieru nk iem  nau­
czycie li tak  żyw io łow o  spieszy do tego  n a j­
p iękn ie jszego zakątka  Po lsk i, by choć erm 
parę pokrzep ić się na duchu i cuele i w róc ić  
pełna  w rażeń  do rozm a itych  stron kra ju  o j­
czystego celem  dalszej pracy  nad sobą

N ie  jed en  dom  w yc ieczk ow y, ale n aw et 
k ilk a  ro iłoby się wr czasie w ak acy jn ym  m ło ­
d z ieżą  obojga  płci, by po k rótk im  w yp oczyn ­
ku sp ieszyć w  gó ry  i napaw ać się czarem  
skaln ych  Tatr;.

T e  re fleksye  z obecnego lata pow inny być 
w skazów k ą  na rok przyszły .

Z Nowego Są za.
N Sącz, we wrześniu.

ZEBR4M F W  SALI „SOKOLA4*. Dnia 27-go 
sierpnia br. odbyło się w sali Sokoła wielkie 
zebranie na temat obecnej polityki państwowej: 
zagranicznej i wewnętrznej. Zebraniu przewodni­
czył p. Tarslński, który po krótkiem słowie 
wstępnem udzielił głosu p. Kucharskiemu b. mi­
nistrowi b. dzielnicy pruskiej. Referent w  długiej, 
a co do formy wspaniałej mowie wykazał błę­
dy naszej polityki, prowadzonej przez socyali- 
stów i ludowców. Mówca skrytykował rzeczo­
wo naszą gospodarkę 'mam ową 1 dawał tiafne 
? racjonalne rady w  kiermgni naprawienia sto-

Z SALI S Ą D O W E J.

Fałszerze listów przewozowych.
Przed sądem poznańskim stanęli onegtdaj ślu­

sarz Piątkowski kupcy Poklękowski, Lisiecki ! 
Stępka i Pal uszy neki. Akt oskarżenia za/rzuca i 
im, z i fałszowali dokumenty przwwoZowe w ren j 
sposób, żo udali się do różnych firm  zbożowych, i 
ofiarowując jeden lub dwa wacony zLoza — I 
zrobili kontrakt, odebrali dwa listy przewozowe; 
uasfępnij wyjechali z Poznania na małą. st-acyę 
w okolicy i tam podczas nieobecności urzędnika 
oustctnplowali a wrdciwśzy do Poznania, sprz^.. . 
dali takie sfałszowane listy przewóz© u za mi­

lion 150 tysięcy lub w nnym wypadku za prze- 
Mzao dwa miliony ild. Łatwowierne firmy zosta­
ły  millonc wo* poszkodowane.

Chłopacy ci chcieli po zbogacenu się wyje­
chać do Ameryki, jednak zdobyte miliony zidą- 
żyli przetrwonie.

Sąd skozał Poklękowskleeo na rok. P ią tk i iw- 
sjkiego na dwa lata, a LAieckiego na 3 lala wię­
zienia — przyjmując, żc mimo ich młodociane­
go wieku tworzyli bandę rafinowanych i zdecy­
dowanych opayszków, z?--. Stcpkę i l  a1 usz;u- 
skiego uwolnił.

Akademik - między narodowym fałszerzem.
W Y S T E R O W A Ł  JAKO SERB,

( —) Pinzc-d sąd cm we Wiedniu stanął w tych 
1 dniach niejaki Albert. Amundsen, 22-letni aka- 

<lemik rodem z Chrystyunii, oskarżony o k ilka­
krotne fałszerstwo czeków bansowych.

„Karyer-a" Amundsena była rzeczywiście cie­
kawa. Będąc Norwegczykiem ukończył w  Niem­
cz, ch szkołę roainą i zdał maturę, pcczcm za­
pisał się na uniwersytet w Monachium. Na wy- 

j kładach zapoznał się z kolegą "Bułgarem i razem 
! z nim wyjechał do Bułgaryi.
j Od tego czasu zasmakował Amundsen we i 
i w!óczęgowsldem życiu, jeździł więc z miasta do 
• miasta i w towarzystwie podejrzanych, (żem. J 

nych indywiduów zaprawiały się coraz bardziej . 
w swem rzemiośle niebieskiego ptaka. Jego I 
przyjaciele z pod ciemnej erwiazdy w y u czy li go I 
najrozmaitszych sztuczek oszukańczych i  fał- *

TU R E K  ALBO... K S lA Ż p . x
Śjfijrakich i w ten sposób Amundsen „zarabiał** 
na życie.

W  Niemczech występował ■ odtąd jako Serb 
Sagey, naturalnie przy pomocy sfałszowanego 
paszportu, w Austryi był Turkiem Achmeacm 
Chowu m i jako taki wyłudzał od lud,zł, ; icnią - 
dzo i  iii»poiiowat swą wschodnią egzotycznością 
dobrodusznym Wiedeńczykom. Wreszcie od cza­
su do czasu podszy wał się pod nazwis-o księcia 
Tura u. Taxis i wciskał się w bogate rodziny 
niemieckie. Przez cały czas zaś fałszował stem­
ple, dyplomy, czeki bankowe, woksle itd. W ra­
dźcie i  jemu się. noga powinęła — polieya przy­
chwyciła młodego, bo zaledwie 22-lotniego fa ł­
szerza i osadziła gp w więzieniu.

Sąd w Wiedniu skazał go na 1 rok ciężkiego 
więzienia i wydalenie z granic republik* au- 
stryackiej.

sunków państwowych. Miarą zainteresowania 
się p-clekcyą był fakt, iż sala była przepełnioną 
ludźmi z najrozmaitszych sfer społecznych, któ­
rzy referenta nagrodzili hucznymi i długo nie­
milknącymi oKlaskami. Po skończonem przemó­
wieniu interpelowali prelegenta dr Dudziński, 
AULa, dr Wroński i inni na które to interpelacye 
p. Kucharski odpowiadał wyczerpująco. Tego 
samego dnia odbyło się w N. Sączu zebranie 
Polskich Związków Zawodowych w sali „Ro- 
botnika**. Zebraniu przewodniczyli pp. Janus i 
Migra. W  toku dyskusyi wywiązały się spory, 
czy organizację obecne mają być poddane pod 
kierownictwo Narodowej Partyi Robotniczej, czy 
też inuią być utrzymane dalej, jako polskie za­
wodówki. Zebrani odłożyli tę sprawę do osobne­
go zadecydowania przez kierowników wszyst­
kich organizacyj zawodowych.

PRZELEWANIE HANDLU W  RĘCE NAM 
WROGIE. Z czasów zaborczych jeszcze miała 
tutejsza spółka handlowa „Zagon*4 składownię 
soli. W  roku 1919 odebrano Zagonowi składownię 
soli i polecono Składnicy Kółek Rolniczych w 
N. Sączu, by zaopatrywała w  sól tych konsumen­
tów, których poprzednio zaopatrywał „Zagon4*. 
Tymczasem dowiadujemy się, że niejaki Ascher 
Gleitzmann i Markus Timberg uzyskali koncesyę 
na hartowny handel solą w  N. Sączu. C zyż nie 
byłby ktoś inny godpiejszym teł koneesyi? Na 
przykład „Związek Inwalidów** który już od 
dłuższego czasu robi w  tym kierunku usilne 
starania?

ZNOWU UCIECZKA WIĘŹNIÓW . W  nocy z 
dnia 29 na 31 sierpnia wywiercili bandyci odsia­
dujący kare w tutejszych aresztach sądowy cli 
otwór w  suficie swej celi, przez który tizech z 
nich a mianowicie: Jan Krzyżak. Jan Żywczyń- 
ski i Franciszek Balon wydostali się na strych, 
gdzie usunąwszy kilka dachówek spuścili się 
prawdooodobnie po linie lub wiązanych przeście­
radłach, na dziedziniec więzienia a stamtąd zbie­
gli w  niewiadomym kierunku. Wypadek ten 
zwraca szczególniejszą uwagę tutejszych miesz­
kańców na w yk ryw a n ie  służby przez dozorców 
więziennych, a to dlatego, że już 5 sierpnia b. r. 
zbiegło z tej samej celi w  zupełnie podobny spo­
sób trzech niebezpiecznych bandytów, z których 
najniebezpieczniejszy W ładysław Sfott do dziś 
dnia nie został pochwycony. Należy również za­
pytać skąd złoczyńcy dostali środki do spuszcza­
nia się 7. dachu nad II piętrem na dziedziniec 
więzienny?

W YW Ó Z BYDŁA Z JASŁA MIMO ZAKAZU
M. S. W . Mimo wyraźnego zakazu minist. 
spraw. wewn. wywozu bydła i nierogacizny do

powiatów granicznych wysła* handlarz Kosiń­
ski dnia 25 sierpnia br. do Białej 7 wagonów, a 
do Krynicy i Zakopanego 4 uHagony bydła wzglę­
dnie nierogacizny. Przy tej wysyłce zwracał

I
| uwagę magazynier inspektorowi Taczkowi w Ja-
, śle, który nawiasem mówiąc podpisywał się za 

czasów austryaekich Tucek, podczas pobytu ar­
mii niemieckiej w  Małopolsce Tutschek, zaś po 
Odrodzeniu Polsk* Tuczek, lecz pan inspektor 
mimo tego wagony te kazał wysiać. Zważywszy 
na to, że takich kupców iak Kosiński jest w  Jat 
śle czterech, nie ma dziwoty, że u nas wogóie 
mięsa am wędlin dostać nie można i że ceny 
tychże wzrastają z dnia na dzień do niemożli­
wej wysokośd.

W IELKI FESTYN urządza Komitet opieki nad 
kościółkiem kolejowymi w N. Sączu w ogrodzie 
kolejowym. Po festynie odbędzie się w sali t. zw. 
„P?w i4onu*‘ reunion. Czysty dochód z festynu 

przeznacza Komitet na powiększenie kościółka, 
który już dawno okazał się za szczupłym i* na 
budowę domu mie*zkalnego dla księży, gdyż 
Dyrekcya kolejowa w Krakowie budując ko- 
ściółck w  t, 1898 nie dostrzegła konieczności 
istnienia mieszkania dla księży przy tymże 
kościółku. Dzięki jednak dobrej woli i należyte­
mu zrozumieniu sprawy tutejszych kolejarzy 
wryłonił się z pomiędzy nich wyżej nazwany 
Komitet, Który z całą energią zabrał się do u- 
sunięeia braków a o fundusz na ten cel, stara sic 
drogą składek, Urządzania festynów, wycieczek, 
przedstawień itp.

Z Suchej,
Utrzymujemy następujące sprostowanie n* 

podstawie ś 19 austryackiej ustawy pra-owej 
j Nieprawdą jest by gospodarka leśna w  a »  

brach Sucha— Ślemień, dawniej hr. Lhanickich : 
obecnie Anny hr. 1 irnowskiej własność, byh 
dewastacyjną —  a natomiast prawdą jest, £< 
gospodarka leśna w  tycn dobrach jest prowadzo 

! ca wzorowo według najnowszych zasad 16* 
śnictwa i planów gospodarczych zatwierdzony^ 
przei. odnośne władze i że każdoczesny w yia1 

drzewa Dodlega zatwierdzeniu tychże wład^ 
; W  czasie wojny z powodu braku robotników, ni‘ 

wyrębywano całych etatów rocznych, znacz#' 
przestrzenie przeznaczonych do wyrębu drzew#" 
stanów pozostały nietknięte, zatem o dewast** 
cyi (wandalizmie gospodarczym) lasów nie r«°‘ 
że być mowy.

2) Nieprawdą jest, by p. Maks Betier kup*1 
drzewo na przestizeni 10-cio morgowej za cei^ 
2 i pół mifiona marek, a natomiast prawdą je5*’ 
że Maks Bctter kupił w grudniu 1921 drzewo ŻJj 
zrębu w  Lachowicach w  odległości 3 k'm. 
stacyi w  Hucisku na przestrz.eni oko to 4 ul0f* 
gów po ceme jednostkowej 4.-100 mk. za 1 
kub. loco las w  ilości 423.73 m. kub. za 
sumę 1864.412 mk.

3) Nieprawdą jest, by p. Better kupił drzê A 
nie zanumerowane, nie wymierzone i nie
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bikowane. a natomiast prawda jest, że drzewo 
już przed sprzedażą było w  całości przy robo­

tnikach odebrane, zanumerowane, wymierzone 
i skubikoyrane, do rejestrów gospodarczych 
wprowadzone i już w lutym 1922 z lasu wyw ie­
zione. Nie może być wobec tego mowy o w y­
wiezieniu przez p. Bettera drzewa ukrytego, nie 
numerowanego i nie wymierzonego na szkodę 
właścicielki dóbr. •

4) Nieprawdą jest, by lustrator lasów p. Dysz- 
kiewicz sprzedał Bettcrowi za bezcen suche, 
powalone drzewo, by w  drzewie przez Bettera 
aabranem mieściła się masa drzewa materyało- 
wego i by tą drogą pod pozorem nieużytków 
Better w yw iózł skradzionego drzewa za kilka 
milionów — a natomiast prawdą jest, że Better 
w  Młodnikach na przestrzeni około 20 morgów 
kupLł 79 metrów przestrzennych drzewa cien­
kiego, suchego, pochodzącego ze śniegolomów, 
ze swoją wyróbką za cenę odpowiadającą ów­
czesnym cenom targowym, że drzewo to zo­
stało, zanumerowane, wywiezione i wprowadzone 
do rejestrów gospodarczych.

5) Nieprawdą jest, by gajowi 1 p. Dyszkiewicz 
u Bettera lub gdziekolwiek indziej się balowali t 
pepijali —  nieprawdą jest, by robotnicy lasowi 
l furmani nieraz po 5 miesięcy czekali na za­
płatę za robociznę z powodu braku pieniędzy w  
Zarządzie dóbr, a natomiast prawdą jest, że w y ­
płaty za robociznę są uskuteczniane regularnie co 
miesiąca i że robotnicy i furmani stale otrzymują 
zaliczki na te wypłaty.

6) Nieprawdą jest, by Zarząd dóbr Sucha— 
Siemień szykanował ludność wsi Lachowic, 
Stryszawy, Kurowa i Krzeszowa procesami, a 
natomiast prawdą jest, że Zarząd ten broni wła­
sności hr. Tarnowskiej podając wypadki kra­
dzieży lasowych do sądu. Za administracyę 
dóbr Suchej i Siemienia. Dr Józef Bannet mp., 
Stanisław Dyszkiewicz mp.

(Mimo sprostowania powyższego podtrzymu­
jemy zarzuty nasze w  całej pełni. Red.).

Z E  S P O R T U .

ceny zracznie pcszłv w górę w Niemczech. W  L 
paku robią zakupy w d-il^zym ecą&u, jak prze. 
wojną, kupcy przyjeżdżający z Włoch. Francy i 
Ameryki. Szczegół nie ̂ poszukiwano są tchórz* 
razcMii.ych jjantunków. W ielki toż jcat popyt ru 
amerykańsk o oposy, krety, lisy, perskie i farbo 
wane, wid ki srebrzysto 6®are farbowane orr.z 
skunksy. Na wywótz do Ameryki kupują główni, 
futra luksusowe. Poważ iym rynkiem zbytu jest 
Kanada. Naogół popyt na fa ra  je®t niebywały. 
Garbarze i farbiarze mają mnóstwo zamówień 
już do połowy zimy. Za lisy niemieckie żądają 
2000 marek, kuna kanronki kosztuje 3 do 1 ty się 
cy, nietoperz 35 do 30 marek, ozarny kot 375 ma­
rek, zając zimowy 80 marek, królik 125 marek.

Ruch giełdowy.
Białda krakewsks z 1 w rześnia

j <vamia umr.UA.
JIMJII ! ,nii. ■rndti miń

mant > irnHi 1 miom iiradu tnisiicTi
830U - B60J- 8300'— 8000 —
8200-— 8łO0'~ 0200'— 8400— __•__
o30 — 65u — 640-— 665 — _ ■ —
610 — 035 - oiO — 6 3 5 - _■__

1550 — lt)50 — lóoO - 1050- 1C45 -  3
36 000 3S.000 36.000 38.000 36.000

575 0'7o 5 75 6 75 650
—•u — 131 -  10 —•12 —'12ló

260 — 2 7 0 - 265 - 2 7 5 - 270- -
425 4 75 4'25 475 450

180n — 1900 180O- 1900'-
45 -- 5 5 - 48'- 50-- —■—

360' — 3S0*- 8 6 0 - 380 — —■—
] o20U-— 3400'— a,200' — 3400 —

PLYW A C TW O .

W  tegorocznych zawodach ..Wpław przez 
Pragą** brało udział 17 panów i 7 pań. Zwyciężył 
Hrasek w  czasie 33:46.4.

W  międzynarodowych zawodach w  Lipsku o- 
siągnął Heinrich b. d#bry czas w  wyścigu na 
100 m. a mianowicie 1:05.3, na 200 m. w  styl. 
Zrzbiet, wygrał Oyerham.

Arne Borg dwudziestoletni Szwed ustanowił w  
Sztokholmie nowy rekord światowy na 1000 
Sardów w czasie 13 m. 16.6 sek.; dotychczaso­
w y rekord 13 min. 34.8 sek. postawił Billington 
(Anglik) w  roku 1905.

D Z I A ł  E K O N O M I C Z N Y .

Z RYNKU TOWAROWEGO. Z W ołynia zaczę­
to przywozić duże transporty zboża i m .ki do 
b. Kongresówki Geny w  pierwszej połowie ster- 
Ptńa notowano tam następujące: żyto —  2.300 
do 2.400 m. za pud framko stacya Równo lub 
skład. Pszenica —  3.700 mk. Owies 3.300 mk. 
Jęczmień — 2.400 do 2.500 mk. Gryka — 4.500 
ttuk. Proso — 5.000 mk.

Mąka pszenna — 64.000 mk. za worek 5-pu- 
dowy framko st. Równo lub skład. Mąka żytnia 

proc. — 23.000 mk. Mąka razowa — 13,000 
tńarak.

W  dziale tiulów, haftów i wyrobów szmukler- 
Ncich obroty są bardzo małe. W szelkie artykuły 
^thuiklerskie podrażały od 42 do 50 m. na gra­
b ie . „Laset" podrożał od 10 do 12 mk. Lepsze 

haftów kaliskich podrożały i kosztują 
7.200 mk. za funt.

Towary włókiennicze białostockie są poszuki­
wane, głównie zaś sukno „karo", którego arszyn 
7°sztuje 1.800 mk. Paltowe — 3.500, burkowe —
l *00 mk.

G w oźd z i eona zasadn icza  jest od  d. 1 hm . o
0 proc wyższa.
Naczynia emaliowane podrożały w przeciągu 

3-krotnie: najpierw o 400 proc., potem o
3 proc. i wreszcie o 6 proc.

^  Wpływ taryfy przewozowej koleją na cenę to- 
. hró-w bywa stale taki, że gdy kolej podwyższa 
j Y f ę  w stosunku dajmy na to 50 marek ua ki- 
J^a in ic . to kupcy „z tej racyi“ podwyżwzają 

kilosrramu tego towaru o 100 mk. Taki już 
^ y o z a j " .
ha FUTER. Srtzon futer już się rozp-n-ozy.
^ h hurtowników, którzy iu.eresują się prz d^- 
Z j^^ -rien i sianem ry ku w Lipsku, im jącrgo 
j?̂ Q̂ en.:-e wszechświw, owe. W  branży tej jes ta. 
jjj ^żywienie, że nawot lutnią porą, pocisz is z o'- 

wzonu martwego nie było prawdziwej sta- 
Ti- Z pdwodu 9padku waluty niemieckiej.

Waluty I aawizjr
Uoiary ót./jed 

, kanad. 
Franki iranc 

■ belgijs 
, szwaic 

Funty szterlin. 
Maiki niemi ec 
korony ausu. 

„ czesKO-«« 
,  węgiera.
, duńskie 

Lei rumuńskie 
Liry włoskie .

i Warszawa (PA T ) Giełda warszawska. Milio- 
nówka trans. 15S5 1580. 4 i pół proc. Tow. kred. 
ziem. za 100 rubli sp'Zcdaż 225 kupno 218. 
4 i pół proc. Tow. kred. ziem. za 100 marek 
trans. 49 i jedna czwarta. 5 proc. m. Warszawy 
trans. 235 sprzedaż 240 kupno 233. Waluty: Do­
lary Stanów Zjednoczonych trans. 8550 8250 8425 
sprzedaż 8445 kupno S405, Franki francuskie 
trans. 652, Korony czeskie trans. 273, Marki 
niemieckie trans. 6*26. Czeki: Gdańsk trans. 610 
600 sprzedaż 615 kupno 580, Belgia trans. 622 
622 i pół, sprzedaż 625 i pół, kupno 619 1 pćł, 
Berlin trans. 5‘80 5‘45 6'0Q sprzedaż 6*15 kupno 
5'80. Londyn trans. 3S500 37500 34300 sprzedaż 
34450 kupno 34150, Nowy Jork trans. 8450 8225 
8425 sprzedaż 8445 kupno 8405 Nowy Jork dro­
bne sprzedaż 8425 kupno 8385, Paryż trans. 642 
i pół, 665 sprzedaż 668 kupno 662, Praga trans. 
275 270 275, Szwajcarya sprzedaż 1620 kupno 
1608, Wiedeń sprzedaż 12 i pół, kupno 12, W ło ­
chy trans. 374.

Zurych (PA T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 0*37, 
Holandya 205 i jedna czwarta, Nowy Jork 526. 
Londyn 23*47 Paryż 41, Medyolan 33*05, Bruk­
sela 38*30, Kopenhaga 139 i pół, Chrystyanla 88 
Madryt 89‘76 Buenos Aires 189 i pół, Praga 17*20, 
Budapeszt 0*25 Sofia 3*00 Zagrzeb 140, Warsza­
wa 0‘06, Wiedeń 0‘00 f pół, Aostr. korona stem­
plowana 0*00 i trzy czwaite.

Nadesłane.
(Za tę rubrykę redakoya nie odnowiada).

W sobotę dnia 2 września 1 9 22  odbędzie się

w KASYNIE W0JSK0WEM
przy ul. Zyblikiew icza L. 1

Zabawa t o w a r z y s k a
z tańcami.

Początek o godz. 21-szej. W stęp od osoby 500 mk. 
S trój spacerow y.

Do Czytelników 
„Gońca Krakowskiego"!

Najtańsze źródło zakupu towarów ma­
nufakturowych i najsumienniejsze wyko­
nanie zamówień jest tylko w

War sza.*, a, Jasna 18/20. Tel. 243-80
która posiada na składzie wszelkie to­
wary manufakłu: owe.

P ro s im y  w .. ..ona f r r r ę  nie
zrów nyw ać o -.onmiii o^.a^za^cem. si<j 
firmami. 4608 &
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finiw nnlncmń ■ Za 1 "ier”  w **y-U G I IJ  u y i u a c r  II .  kJyŁh ogłoszeniach Mk 90. -  
Układ tabelaryczny Mk 120. — Nadesłane Mk 250. — Ne­
krologi Mk 150. — Komunikaty po kronice Mk 3C0 — Głosj 
publiczne i Dział ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia 
przed tekstem Mk 400. — Drobne ogłoszenia po Mk 50 
za słowo, dla po szukających pracy Mk 50 za słowo. — 
Matrymonialne i korespondencye pry walne po Mk 100 
za słowo. — Ogłoszenia w dnie świąteczne o 25% drożej

DROBNE OGŁOSZENIA
| W O Ł M E  P O S A D Y  |

UaMtowiec Polak, człowiek 
■■ młody, umiąjący pisać na 
maszynie i znający w mowie 
i piśmie język polski i nie­
miecki, znajdzie natychmiast 
pracę. Oferty tylko piśmien­
ne w  dwóch językach do 
Administracji Gońca pod li­
terą „A. B.*. 483S

C tr i i  w  wieku do lat 40 z 
W  bardzo dobremi świade- 
etwami zaraz potrzebny. Zgło­
szenia do Adm. .Gońca* pod 
„Uczciwy*. 4883

Ufaiłzę piękną przedwojen- 
"  ną tanio sprzedam Stu­
dencka 25 I p. tylko pcpoł 

4871

kia sprzadaż jadalnia orze- 
•* chowa. Zgłoszeń.a do Adm. 
„Gońca* rod „Jadalnia* 4868

nbawis gotowe i ra zamó- 
y  wierna eleganckie. trwał-. 
Dolecą A. Pawłowski, Flo- 
ryańska 22. Ceny przystępne. 

1845

patrzabna od 15 września 
■ ^nauczycielka do 3 dzieci 
(8—10—11 lat) z muzyką, 
t.ancuskim na wieś. Olerty 
przesłać do Adm. „Gouca“ 
tod „N luczycielka* 4882

Medale. Wyłączna sprzedaż 
” * medali dla P. T. wojsko- 
wych i zD'eraczy. Henryk 
Rechł. Kraków, Floryańska 2. 

4840

|^ [^ la lS lS llS lIS llS llS ll5 ll5 ]i5 llS ]l5 llS ll5 ll5 ll5 l

W. K U C H A R S K I,  SP. AKC.
Fabryka drutu i wyrobów drucianych 
(przr itam J. GÓRECKI W. KUCHARSKI I SP. TOW. A K D ,

Kraków-Podgórze, ul. Romanowicza 5.
TELEFON Nr. 277.

| P O Ł A P  S Z U K A J Ą  1

lnWI|intna panienka poszu-
* kuje posady bony lub na­
uczycielki początkującej, po­
siada świadectwa. Zgłoszenia 
pod „Bona* przyjmuje Adm. 
.Gońca Krakowskiego* 4879

Dania intel. znająca kra wie-
*  czyznę i szycie bielizny 
poszukuje posady u star. pa­
ni zarazem jako wyręczyciel- 
ka pani domu Oferty przyj­
muje Adm. „Gońca* pod 
.Krawcowa* 4880

znająea stenografią 
polską i pisząca biegle 

na maszynie poszukuje po­
sady. Z g ło s z e n ia  do Adm. 
„Gońca* pod .Posada*. 4881

n u  na
■ noll

żasyar poszukuje posady w 
k większym majątku fabry- 
I lob przęcu.iębiorstwie. Po- 
rsłne refereneye. Szczegóło- 
'• oferty uprasza się nadsy- 
lć do Adm „Goucji Kraków* 
[lego* pod „ L  333 ‘. 4876

P  N  O

Zakupimy urzad*enie młyna 
" jfeK równiet pojedyncze 
ralee i maszyny młyńskie. 
Isłoszenie pisemne Adm. pod 
Z. C. M.*. 4f'7B

Qkł«d próżny lub t urządze- 
O  niem kupię. Zgłoszenia 
do Adm. pod „t kłid* 4872

S P R Z E O A I  |

Ikazyjale kupno kompletne 
' urządzenie na h/y poko- 
1 kuchnie naraz do sorze- 

inia za zgodą gospodarza 
artl. z objęciem mieszkania, 
głoszeni; pisemnie do Adm 
Sońca* pod .Okazya*. 4884

i M A T R Y M O H t a Ł N E l

Drzysto|na wdowa lat 35, sr.- 
* ruotna. idealnti gospody­
ni, solidna, inteligentna, ma­
jętna. posiadająca 2 pokoje 
z kuchnią komfort, poszuku­
je mężczyzny na stanowisku, 
cel m »łrymonialn}-. Solidni i 
oficerowie inwalidzi mogą 
sie zgłaszać uo „Goujs Kra­
kowskiego* pod „Solidna*.

4868

R O Ż N E

Okradziona kartę zwolnienia 
^  i legitymacyę na nazwi­
sko Józef Pabis ur. w 1898 
w Wilkówkach, p. Myślenice, 
unieważnlq się. 4842

Skradziono dokumenta demo- 
bilizacyjne wydane przez 

P. K. U , 'J arnów. n-t nazwi­
sko Józef Godek Żwiernik 
pow. Pilzno, które unieważ­
nia się. 4863

llnlewaźnla się tymczasowe 
AA zaświadczenie demobiliz. 
na nazwisko Józefa Galasa 
ur. 1896 r. w Krakowie. 4865

7edbloni kartę powołania 
A- orzen P. K. U. Michoń na 
nazwisko Józefa Ferdka ur. 
w Łazach 1838 r. pow. Olkusz, 
unieważnia się. 4891

Skradzione dokumenta woj­
skowe na nazwisko Ryś 

Józef ur. w 1897 w Przegini 
Dach. p. Rybno pow. Fraków, 
unieważnia się. 4867

Wiedza dla wszystkich!
0". Radwan-Prtsłowskl: „Powodzenie*. Jak zapomocą auto-

sugessyi, techniki emocjalnej i psychoanalizy dopiąć 
powodzenia w  życiu. Cena Mk 250.

Artui Sowadski: „Samotność". Duża książka w 2 częściach. 
22 piękne mistyczno-nastrojowe opowiadania. Cena 
Mk 300.

Dr. Jan Clenlawskl: .Wiara* ze stanowiska nowoczesnej 
psychologii. Treść: Czem jest wiara? Błędne oojęcie
0 istocie wiary. Zewnętrzne trudności wiary. Wnioski 
praktyczne. Cena Mk 350.

Dr. Tadeusz Mognick1.: „Ja't ochraniać życie i zdrowie 
dzieci?* Pielęgnacya i karmłen:e niemowląt. Drogo­
cenny poradnik dla młodych mrtek. Cenr Mk 350.

Or. SŁ Braytr: „Najnowszy obwerny lekarz domowy*. 
Przyczyny, objawy i leczenie wszystkich chorób; 
w 2 częściach. Duża książka z mnóstwem ilustracyj. 
Tysiące cennych norad i wskazówek na wszelkie cho­
roby. Cena Mk 900.

H. Pedenkowska: „Zdrowa hygieniczna oszczędna kuchnia*. 
Najlepszy prezent dla młodych gospodyń. Tysiące naj­
nowszych sposobów gotowania smacznych, zdrowych
1 oszczędnych obiadów. Pieczenie legumin, ciast, ma­
zurków, bułek, tortów, smażenie konfitur, marmolad, 
sporządzanie kompotów, lodów, wódek, napojów chło­
dzących. Cena Mk 900.

Or. Braun: „Samogwałt* u mężczyzn i kobiet. Jego skutki. 
Środki wyleczenia. Praktyczne wskazówki Podręcznik 
dla rodziców i opiekunów. Cena Mk 250.

0r. L  Lombraso: „Psychologia pocałunku*. Cena Mk 200. 
Or. Jondellowltz Poradnik lekarski dla męzezyzn i kobiet*. 

Choroby weneryczne Jak zapobiegać i leczyć. Najob­
szerniejsze wskazówki co do leczenia rzetączki „Tryper* 
i wszelkich innych chorób płciowych. Cena Mk 250. 

Dr. H. Spencer: „Etyka stosnnków płciowych. Cena Mk 250 
Ch. Szyller-Szkalnłk: „Tajemnica powodzenia*. Jak żyć 

i postępować, aby osiągnąć powodzenie w życiu. Sze­
reg cennych rad, wskazówek i uwag, jak tyć i czynić, 
aby zwycięsko przeciwstawić się naszemu losowi, 

Aosiągnąć niezależność, moralne zadowolenie i dobrobyt. 
Niewielka, lecz bogata treścią książeczka dodaje się 
jako prendum do każdego obstalunku. Oprócz takowej 
atalnjący na sumę nie mniej 900 Mk, otrzyma ciekawą 
książkę bezpłatnie.

Adres: Psycho.frenolog Szyller-Szkolnlk, Wydawnictwa „Świt* 
Warszawa, Piękne 25—12.

Książki wysyła się po otrzymania gotówki lub za zaliczką. 
Za zaliczkę dołącza się 50 marek. Opakowanie 1 koszta 

pocztowe wydawnictwo przyjmnje na swó„ rachnnek.
4861

Żądajcie bezpłatnie!
Przyślijc ie  nam kartę pocztową ze swym  

adresem, a wzam>an otrzym acie ZU iBłnie bez­
p ła tn o  ilustrowany katalog w szelk iego ro ­
dzaju wykw in tnych  w yrobów  sukiennycn i ma­
nufaktury niezbędnych w  każdym  domu. 
W  ten sposób zapoznacie się szczegółow o z naj­
lepszym i wyrobam i pierwszorzędnych fabryk 
i tow. akcyjnych i przekonacie się |aka o lb rzy­
mia różnica jest m iędzy naszemi cenami fa- 
brycznem i, a cenami w  W aszej m iejscowości.

Adresu jcie: 4860

Firma handi. tiernsztein i S-ica
Q iu tV S T O K , S s la d y  f i b r y a n a .

B a trn o ić l O ficerow ie i szńre-jowi re ze rw y !
Wpisujcie się wszyscy do .DEMÓBILJl*. Spółdzielni zogi. 
odpow. w Krakowie. Udział 30.000 Mk. płatny w 6-ciu 
miesięcznych ratach, wpisowe 1000 Mk. „Deuiooilja* pro­
wadzi przedsięcierstwa handlowe, przemysłowe i rolni­
cze; pośredniczy w kupnie sprzedaży ruchomości i nie­
ruchomości, oraz w wyszukiwaniu pracy dla członków. 
W ruchu spółdzielczym naszi przyszłość, niechaj żadnego 

nie zabiaknie w naszych szeregach! 4386
Biuro „Demobiiji*, araków, ul. (arodz.ii L  84, 11. p.

RURY KOTŁOWE 130 sztuk, 2830 m/m 
dług.e, 63/57 m/rr 

średnicy, grubość ścian 3 mm,
dostarczy ze składu: 4839

„ P I O N * *  —  Lwów, Lwowska 48, tel. 476.

WIKTOR BRONCWICZ
Kraków , ul. Szczepańska 1

poleca swą 4864

Pierwszorzędną pracownio sukien i 
kostyumów damskich. Wykonanie do­
borowe. Materyały w dużym wyborze.

KONKURS 4884
6-do klasowe glmnazyum prywatne r prawem publiczności 
w Kolbuszowej ogłasza konkurs na posadę genu nisty, przy­
rodnika i matematyka. Pobory według norm rządowych z 10% 
do atklem. Mieszkanie zapewnione, aprowizacya ułatwiona. 
Zgłoszenia do dyrekcyl prywatnego glmuazyum w Kolbuszowej

7giiblane papiery wojaku we 
Z. na nazwisko Józef Ryś 
wystawione w Gnieźnie przez ' 
3) 17 p. Ułanów, które unio- { 
ważnia się. 4862

Skradzione dokumenta da- 
mobilizacyjne w y d a n e  

przez P. K. l T. Binla na na­
zwisko Stanisław Michałek 
z Milówki powiat Żywiec, 
które unieważniam 4869

T E L E G R A M  I i

sarnia do prania w wo­
dzie — poleca 4841 

MABAZYN RĘKAWICZNICZY 
P. LUBANSftl

OraKńw, iw .  Anni* 3.

J
99 jestto sól konserwowa do 

marynowania mięsa, po­
wszechnie używana prze/, 
fabryki wyrobów masar­
skich i fabryki konserw 
mięsnych.

„S O LN łT“  jest lepszy od saletry, gdyż nie po­
zostawia w mięsie kwasu i goryczy, natomiast 
nadaje mięsu różowego koloru, kruchości, i so­
czystości,
„Ś O L N lT“  natychmiast marynuje mięso, a jest 
o 100 proc. lepszy i 400 proc. tańszy od saletry. 
H urtow na i detailiczna sprzed aż S O LftiTU , na m ocy 
upow ażniania Min. Skarbu L . 69591/3317/19 \vt 
firm ie: S pecjalny Skład m a szyn  rze źn ic zo  m asar­
skich o rez handel je lit suchych i solonych

A L E K S A N D E R  Z A R E M B A
C e n tra la : KrJtków. ul. Marka 20 . 4886
F il ja : Warszaw?!, Senatorska 6, pasaż. 

Wyłączna sprzedaż na Polskę i zagranicę.

SON
O b c a s y  t  ze lów lt!

BERSON
r u m o w e

j LAKIERY olejne i spirytusowe
I  poleca wagonowo i w  mniejszych ilościach 4676

W ydawca: Krzvww Antoni Redaktor odpowieizialuy: Stanisław Kaliński,

W!e'kopolska Wytwórnia Chemiczna Tow. Akc. i
4*0411 irt, ń .e je  M u r t .n k o w ik ie g o  9 — Y e ia ło n  3060, t

Drukarnia Ludow a w  Krako-


